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Ka ro li na Panz

Za gła da sztetl Grice

Sztetl Grice1 by ło miej scem, w któ rym „Ży dow ska spo łecz ność ży ła […] po ko le nie
po po ko le niu, przez kil ka set lat”2. Po nad pię cio ty sięcz na spo łecz ność gró jec kich Ży -
dów two rzy ła wie lo barw ną rze czy wi stość peł ną tra dy cji, re li gii, skle pi ków, or ga ni za cji,
sy na gog, szkół, bi blio tek, pla nów, ma rzeń i co dzien no ści. Obok ist nia ło pol skie mia -
stecz ko Gró jec. By ły to dwa od ręb ne i sa mo wy star czal ne świa ty, któ re sty ka ły się, lecz
nie prze ni ka ły. Ta od ręb ność mia ła swo je kon se kwen cje w cza sie Za gła dy – są one od -
czu wal ne tak że dziś.

W swo im ar ty ku le chcia ła bym przed sta wić uni ce stwie nie gró jec kie go sztetl. W je -
go pierw szej czę ści opi szę Za gła dę je go ży dow skich miesz kań ców, w dru giej – prze -
mia nę pol sko -ży dow skie go Grój ca w mia stecz ko Ju den re in3.

Dzia ła nia wo jen ne w Grój cu roz po czę ły się bom bar do wa nia mi 6 wrze śnia 1939 ro -
ku4. Woj ska nie miec kie wkro czy ły do mia sta w dwa dni póź niej i nie mal na tych miast
roz po czę ły się prze śla do wa nia lud no ści ży dow skie j5. War to jed nak za zna czyć, że

1 Grice (Grit za, Grit sa, Grit se, Grut se, Gry ca) – jid. Gró jec. 
2 M. Ka der, Ar chi wum In sty tu tu Yad Va shem (da lej: AYV), M -1/E -2423/2491; Re la cja spi sa na 28

sierp nia 1948 ro ku przez ko mi sję hi sto rycz ną w Ulm Se dan (DP camp na te re nie ame ry kań skiej stre -
fy oku pa cyj nej w Niem czech) – pro to ko lant Izra el Ber Al ter man (au tor gró jec kiej Księ gi Pa mię ci),
tłum. A. Gel ler. Z an kie ty prze pro wa dzo nej dla ad mi ni stra cji pru skiej w 1797 ro ku wy ni ka, iż na te re -
nie Grój ca ży ło już 108 Ży dów, sta no wią cych 19,4 proc. spo łecz no ści (zob. P. Fi jał kow ski, Ży dzi
w mia stach Ma zow sza w świe tle źró deł pru skich z koń ca XVIII i po cząt ku XIX wie ku, „Kwar tal nik Hi -
sto rii Ży dów”, 2005, nr 3, s. 324–341). Od se tek ten sys te ma tycz nie wzra stał – w ro ku 1856 miesz ka ło
tu 1719 Ży dów (68,7 proc. po pu la cji), a w 1912 ro ku Ży dzi sta no wi li prze szło 70 proc. miesz kań ców
Grój ca – 4328 Ży dów na ogól ną licz bę 6155 miesz kań ców (zob. Z. Sze ląg [red.], Gró jec kie we wspo -
mnie niach, se ria 3, To wa rzy stwo Li te rac kie im. Ada ma Mic kie wi cza Od dział w Grój cu, Gró jec 2003,
s. 28). We dług da nych na dzień 23 ma ja 1939 ro ku, w Grój cu miesz ka ło 10 339 osób, w tym: 5190 Ży -
dów, 5033 ka to li ków, 77 ewan ge li ków, 30 pra wo sław nych i 9 gre ko ka to li ków (Zob. Ar chi wum Pań -
stwo we m.st. War sza wy, Od dział w Gro dzi sku Ma zo wiec kim [da lej: APW–GM], sygn. 363, k. 66). 

3 Ar ty kuł sta no wi nie wiel ki frag ment (i omó wie nie po zo sta łych czę ści) mo jej pra cy ma gi ster skiej
Lo sy ży dow skich miesz kań ców Grój ca – hi sto ria Za gła dy. Mię dzy pa mię cią a za po mnie niem, na pi sa nej
pod kie run kiem dr hab. Mał go rza ty Mel chior i obro nio nej w czerw cu 2006 ro ku w In sty tu cie Sto so wa -
nych Na uk Spo łecz nych Uni wer sy te tu War szaw skie go.

4 Zob.: An kie ta do ty czą ca prze bie gu dzia łań wo jen nych oraz oku pa cji nie miec kiej na te re nie mia -
sta Grój ca, APW–GM, sygn. 613, k. 105.

5 „[…] co dzien nie wy pę dza no Ży dów z do mów, bi to i urzą dza no róż ne sa dy stycz ne or gie, na przy -
kład usta wio no ich w sze re gach, z rę ko ma w gó rze i zmu szo no, by tań czy li i śpie wa li róż ne zmi res [hebr.



Studia

w pra wie wszyst kich re la cjach oca lo nych gró jec kich Ży dów obok opi sów ła pa nek
na ro bo ty, gra bie ży, in spek cji i wy mu sza nych kon try bu cji pod kre śla się, iż Gró jec był
mia stem „spo koj nym i sy tym”6. Na ta ki ob raz za cho wa ny we wspo mnie niach z pew no -
ścią wpły nął fakt, iż ostat ni i naj tra gicz niej szy etap eks ter mi na cji je go ży dow skiej spo -
łecz no ści miał miej sce już po za Grój cem.

Gró jec kie get to

De cy zja o utwo rze niu „ży dow skiej dziel ni cy miesz ka nio wej” w Grój cu za pa dła w li -
sto pa dzie 1940 ro ku, dość póź no, bo w za chod niej czę ści dys tryk tu war szaw skie go
two rze nie gett roz po czę to już wio sną 1940 ro ku7. 

Pierw szym za cho wa nym do ku men tem do ty czą cym gró jec kie go get ta jest list, opi -
su ją cy dra ma tycz ną sy tu ację miesz ka nio wą tam tej szej lud no ści, któ ry Ra da Ży dow ska8

wy sto so wa ła do bur mi strza wraz z pla nem mia sta i ze sta wie niem po rów naw czym ży -
dow skich miesz kań ców Grój ca9. Gró jec ki Ju den rat pi sze w li ście, że jesz cze przed woj -
ną stan miesz kań po zo sta wiał wie le do ży cze nia. Zamierzony sze ro ki plan roz bu do wy
mia sta za trzy ma ła woj na. Cięż ką sy tu ację po gor szy ły pierw sze bom bar do wa nia,
po któ rych 122 ro dzi ny zo sta ły bez da chu nad gło wą. Wio sną 1940 ro ku do Grój ca na -
pły nę li Ży dzi wy sie dle ni z te re nów wcie lo nych do Rze szy, a w kil ka mie się cy póź niej
– z Kra ko wa 10. Do dat ko wym utrud nie niem by ło wy sie dle nie 94 ro dzin ży dow skich
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pie śni re li gij ne] […] Niem cy wy cią gnę li waż ne oso bi sto ści – po le ci li im za mia tać uli ce i bi li” (M. Be ker,
AYV, sygn. M -1/E -858-713, tłum. A Gel ler; Re la cja spi sa na 1 lu te go 1947 ro ku w DP camp w We tzlar).

6 Zob. I. B. Al ter man (red.), Me gi lat Grice [da lej ja ko Księ ga Pa mię ci Grój ca], Grit zer As so cia tion in
Izra el, Tel Aviv, 1955, s. 269. W mej pra cy opie ra łam się na trans kryp cji tłu ma cze nia ust ne go Pa ni Mo -
ni ki Po lit. Prze tłu ma czo na zo sta ła za le d wie część Księ gi – ta, do ty czą ca cza sów Za gła dy. Na ca łość
skła da ją się jesz cze czę ści opi su ją ce cza sy przed wo jen ne i po wo jen ne.

7 Ch. R. Brow ning, Be fo re the „fi nal so lu tion”: na zi ghet to iza tion po li cy in Po land (1940–1941), w:
Ghet tos 1939–1945. New Re se arch and Per spec ti ves on De fi ni tion, Da ily Li fe, and Su rvi val, Cen ter for
Ad van ced Ho lo caust Stu dies Uni ted Sta tes Ho lo caust Me mo rial Mu seum, Wa shing ton, 2005, s. 6. Gró -
jec ki ko mi sa rycz ny le karz po wia to wy – dr Sta ni sław Ko wal czew ski – oso ba bar dzo za słu żo na dla spo -
łecz no ści gró jec kiej (za rów no pol skiej, jak i ży dow skiej) – za pi sał w swym Cur ri cu lum vi tae z 20
III 1962 ro ku: „Za cza sów oku pa cji nie miec kiej spo wo do wa łem kil ku mie sięcz ne opóź nie nie utwo rze -
nia get ta dla lud no ści ży dow skiej” (Cur ri cu lum vi tae, mps, s. 2; Ma szy no pis ży cio ry su w po sia da niu
cór ki dr Ko wal czew skie go – pa ni Ewy Ko wal czew skiej). Mia ło to być efek tem je go roz mów z Niem ca -
mi, w któ rych pod kre ślał, iż nie unik nio ną kon se kwen cją skon cen tro wa nia tak wie lu osób na tak ma -
łym te re nie jest epi de mia (Roz mo wa z cór ką dr. Ko wal czew skie go, kwie cień 2006). Na pod sta wie do -
stęp nych źró deł nie spo sób stwier dzić, czy by ła to fak tycz na przy czy na prze su nię cia ter mi nu de cy zji
o wy zna cze niu dziel ni cy ży dow skiej w Grój cu.

8 Dwu na sto oso bo wa Ra da Ży dow ska w Grój cu po wsta ła 24 stycz nia 1940 ro ku. Jej prze wod ni czą -
cym był No ech Bit ter (zob. APW–GM, sygn. 519, k.61, k. 64 oraz Księ ga Pa mię ci, op. cit., s. 277).

9 APW–GM, sygn. 542, k. 568.
10 Z za cho wa ne go w Ar chi wach Jo in tu Wy ka zu miej sco wo ści, któ re przy ję ły uchodź ców (Ar chi wum

Ży dow skie go In sty tu tu Hi sto rycz ne go – Ame ri can Jo int Di stri bu tion Com mit tee, [da lej: AŻIH–AJDC],
sygn. 210/14) wy ni ka, że 31 mar ca 1940 ro ku do mia sta przy by ło 191 Ży dów z Ło dzi, Alek san dro wa
Łódz kie go i Ku jaw skie go, Lip na, Sierp ca i Wło cław ka, w czerw cu przy by ło 256 osób, we wrze śniu
236, zaś w paź dzier ni ku i li sto pa dzie oko ło 240 uchodź ców (AŻIH–AJDC, sygn. 210/28, k. 26).
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z ulic Pił sud skie go i La sko wej do in nych czę ści mia sta, a tak że cią głe usu wa nie Ży dów
z lo ka li przej mo wa nych przez nie miec kich urzęd ni ków – „sta łe przy by wa nie ucie ki nie -
rów przy jed no cze snym uby wa niu lo ka li, zmu si ło nas do umiesz cza nia po 2 i wię cej
ro dzin w jed nym po ko ju, któ ry przy ogól nym sta nie lo ka li w na szym mie ście moż na
przy jąć w prze cięt nych roz mia rach 3x3 mtr. [me try] i to w do mach bar dzo sta rych i ru -
de rach, pra wie w więk szo ści zu peł nie nie na da ją cych się na miesz ka nia”11. Au to rzy li -
stu pod kre śli li, że nie wi dzą „żad nych naj mniej szych bo daj moż li wo ści do ko na nia dal -
sze go prze sie dle nia lud no ści ży dow skiej, co naj do bit niej ilu stru je za łą czo ne przy ni -
niej szym ze sta wie nie”12.

Te ren prze zna czo nej na get to dziel ni cy za chod niej (uli ce: Ko ściel ną, Msz czo now ską,
Za tyl ną, Le wi czyń ską, Mo giel nic ką, Sto dol ną, Sto ko wą, Sta ro sto ko wą i No wo sto ko wą)
za miesz ki wa ło do tych czas 2685 Ży dów (w 808 izbach) i 1027 Po la ków (w 414 izbach),
a przy mu so we mu prze sie dle niu z dziel ni cy wschod niej mia ło pod le gać 2108 jej ży dow -
skich miesz kań ców (zaj mu ją cych tam 654 izby). Po nie waż 120 po miesz czeń w dziel ni -
cy za chod niej prze zna czo no dla „aryj skich”13 wła ści cie li do mów, któ rzy nie pod le ga li
prze sie dle niu, 30 dla straż ni ków do mów, osiem po miesz czeń słu ży ło ja ko izo lat ki,
a dwa na ście ja ko szko ły – licz ba izb miesz kal nych na te re nie przy szłe go get ta wy no si ła
1052. We dług au to rów ze sta wie nia na le ża ło rów nież wziąć pod uwa gę, że „po miesz cze -
nia w pro jek to wa nej dziel ni cy ży dow skiej są bar dzo ma łe, w któ rych mo gą miesz kać nie
wię cej niż dwie oso by, a kuch nie zo sta ły po li czo ne ja ko po ko je miesz kal ne, jak rów nież
każ dy po kój po dzie lo ny ścian ką dzia ło wą zo stał po li czo ny ja ko dwa, dla te go licz ba po -
miesz czeń mu si być po mniej szo na o dal sze 25 proc.”14. Z ich wy li czeń wy ni ka ło, iż
na 4793 miesz kań ców pla no wa nej dziel ni cy ży dow skiej przy pa da ło za le d wie 790 po koi,
a to ozna cza ło ko niecz ność zaj mo wa nia jed ne go po miesz cze nia przez sześć osób.
„W wy ni ku po wyż sze go wy two rzył by się zu peł nie nie zno śny stan miesz ka nio wy wśród
lud no ści ży dow skiej, któ ry gro ził by wprost, na wet przy za sto so wa niu dra stycz nych za -
rzą dzeń sa ni tar nych, wy bu chem epi de mii, co przy obec nych wa run kach ży cia tej w prze -
szło 80 proc. zu peł nie zu bo ża łej lud no ści ży dow skiej jest zu peł nie praw do po dob ne”15. 

Wła dze oku pa cyj ne nie uwzględ ni ły ape lu Ra dy Ży dow skiej. 25 li sto pa da 1940 ro -
ku, sto su jąc się do za rzą dze nia sta ro sty, Za rząd Miej ski w Grój cu po dał do ogól nej wia -
do mo ści, że utwo rzo na zo sta ła dziel ni ca ży dow ska 16. Gra ni ce get ta po zba wia ły gró jec -
kich Ży dów do stę pu do głów nej dziel ni cy han dlo wej (uli ca War szaw ska, Ry nek),
w któ rej znaj do wa ła się więk szość ży dow skich skle pów, za kła dów rze mieśl ni czych
i prze my sło wych.

Prze sie dle nie mia ło być na tych mia sto we – po 28 li sto pa da Ży dzi miesz ka ją cy po za
wy zna czo ną dziel ni cą mie li pod le gać ka rze 17, a lud ność pol ska by ła zo bo wią za na prze -

11 Ibi dem, k. 569.
12 Ibi dem.
13 Ta kie sfor mu ło wa nie zna la zło się w przy ta cza nym li ście.
14 Ibi dem.
15 Ibi dem, k. 568.
16 Ibi dem, k. 570.
17 Zob. APW–GM, sygn. 542, k. 462.
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nieść się do wschod niej czę ści mia sta, do miesz kań przy dzie la nych jej przez gró jec ki
ma gi stra t18. Utwo rzo no ko mi sję miesz ka nio wą, skła da ją cą się z Ży dów i Po la ków, któ -
rej za da niem mia ło być re gu lo wa nie „za gad nień miesz ka nio wych, wy ni ka ją cych w ra -
mach two rze nia dziel ni cy miesz ka nio wej”19. Sy tu acja lud no ści pod le ga ją cej prze sie dle -
niu by ła dra ma tycz na: „W mia stecz ku za pa no wa ła pa ni ka. Za czę li śmy szu kać miesz -
kań. Bo ga ci szyb ko się prze nie śli. Do ostat nie go dnia zo sta li tyl ko ci naj bied niej si.
Uży wa no tak piw nic, jak i stry chów”20. 

Tym cza sem jesz cze przed ofi cjal nym wy zna cze niem te re nu dziel ni cy ży dow skiej,
do Za rzą du Miej skie go w Grój cu za czę ły na pły wać pi sma, do ty czą ce przy dzie le nia po -
ży dow skich nie ru cho mo ści.

Pierw sze te go ty pu po da nie wpły nę ło do Za rzą du Miej skie go już 16 li sto pa da 1940
ro ku. Ta de usz Ku ce wicz in for mu je w nim: „W Grój cu otwie ram chrze ści jań ski sklep
farb ma lar skich, ga lan te rii drob nej i ko sme ty ki […]. Wo bec za mie rzo ne go prze nie sie -
nia han dli ży dow skich z uli cy War szaw skiej i upa trze nia już przeze mnie nie któ rych
skle pów od po wia da ją cych dla mnie pro szę uprzej mie Za rząd Miej ski: o za rzą dze nie
przy dzie le nia dla mnie jed ne go skle pu i przy nim po ko ju przy uli cy War szaw skiej,
a mia no wi cie skle pu po Ki wie Brau nie lub skle pu po cu kier ni Ostwin da lub też skle pu
Bu dzy ne ra”21. 

Zda rza ły się rów nież przy pad ki za mian, do ko ny wa nych mię dzy Po la ka mi wy sie d -
la ny mi z te re nu get ta a Ży da mi ze wschod niej czę ści mia sta. Ja ni na Te lac ka 25 li sto pa -
da zwra ca ła się z proś bą do bur mi strza o za twier dze nie „do bro wol nej za mia ny do tych -
cza so we go lo ka lu hur tow ni ty to nio wej […] przy ul. Za tyl nej Nr. 2, na ta ki sam lo kal
z p. Cha imem Mord ką Nej ma nem wła ści cie lem za kła du fry zjer skie go miesz czą ce go się
przy ul. War szaw skiej Nr. 12”22. 

W pi śmie z 14 li sto pa da o moż li wość do ko na nia „wy mia ny ga bi ne tów ży dow skich
z chrze ści jań ski mi po stu lo wał le karz po wia to wy Sta ni sław Ko wal czew ski. Pi sał on, iż
[...] w związ ku z za rzą dze niem utwo rze nia wy dzie lo ne go ob sza ru za miesz ka nia dla
lud no ści ży dow skiej za cho dzi ko niecz ność prze nie sie nia rów nież ży dow skie go per so -
ne lu le kar skie go i po moc ni cze go na te ren za miesz ka ny przez ży dów […] cho dzi o stwo -
rze nie wa run ków miesz ka nio wych tak, by czyn no ści mógł ten per so nel na le ży cie wy -
ko ny wać […]. Dla te go pro szę przy opra co wy wa niu pla nu prze sie dle nia o wzię cie
pod uwa gę, by ży dow scy le ka rze, le ka rze -den ty ści, fel cze rzy i po łoż ne zna leź li od po -
wied nie po miesz cze nia umoż li wia ją ce im nor mal ne wy ko ny wa nie swe go za wo du”23. 

Get to gró jec kie ist nia ło za le d wie trzy mie sią ce 24. Ano ni mo wy au tor no tat ki z Ar chi -
wum Rin gel blu ma pi sze: „get to nie by ło oto czo ne mu rem, a jed nak po sta no wio no, że

18

18 Ibi dem, k. 570.
19 Ibi dem, k. 462. Do stęp ne źró dła nie po zwa la ją usta lić skła du tej ko mi sji i oraz dzia łań przez nią

po dej mo wa nych.
20 Księ ga Pa mię ci, op. cit., s. 281.
21 APW–GM, sygn. 542, k. 400.
22 Ibi dem, k. 428.
23 Ibi dem, k. 460. Źró dła nie po zwa la ją usta lić, czy je go po stu lat zo stał uwzględ nio ny. 
24 Wa run ki w nim pa nu ją ce moż na od two rzyć tyl ko na pod sta wie re la cji je go oca lo nych miesz kań -

ców bądź pol skich świad ków, gdyż nie za cho wa ły się żad ne in ne do ku men ty je opi su ją ce. W Ar chi wum
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je śli znaj dzie się lu dzi, któ rzy by li za mel do wa ni w jed nym get cie a sy pia li w dru gim bę -
dą na tych miast roz strze li wa ni”25. Za bro nio ne by ło spę dza nie no cy po za miej scem za -
mel do wa nia, jed nak w żad nym z do ku men tów nie wspo mi na się o ka rze, któ rej pod le -
ga ły by oso by po ru sza ją ce się po za ob rę bem dziel ni cy ży dow skiej w cią gu dnia – być
mo że dla te go Be la Ko pacz (w 1940 ro ku 9-let nia dziew czyn ka) po wie dzia ła: „W Grój -
cu nie by ło get ta. Wy sie dli li Ży dów, da li te miesz ka nia Po la kom i na od wrót. Ale to nie
by ło get to. To by ło ta kie spe cjal ne miej sce, gdzie miesz ka li Ży dzi”26. W in nych re la -
cjach mó wi się jed nak o zja wi skach ty po wych dla gett w okre sie Za gła dy – o prze lud -
nie niu, gło dzie, cho ro bach, a tak że o bra ku opa łu.

Mo sze Ka der wspo mi na: „Tych pa rę uli czek nie wy star czy ło, by po mie ścić wszyst -
kich Ży dów i dla te go w ma łym po ko iku mu sia ło miesz kać kil ka ro dzin. Oprócz kwe stii
miesz ka nio wych, sze rzy ły się cho ro by, nie by ło je dze nia i w get cie pa no wał nie ład”27.
Jad  wi ga Bu czel ska za pa mię ta ła, że: „Czę sto na cho dzi li get to żan dar mi, Niem cy z Schutz -
po li zei, z Son der dien stu, za ba wia jąc się strze la niem do lu dzi czy bi ciem pej cza mi. W ten
spo sób ma ni fe sto wa li ra dość z no wych zwy cięstw, tak też świę to wa li Syl we stra”28.

Dla miesz kań ców get ta, po zba wio nych do tych cza so wych źró deł utrzy ma nia, naj -
więk szym pro ble mem by ło zdo by cie środ ków na za kup żyw no ści. „Więk szość nie mia -
ła już żad nych pie nię dzy. Za czę li śmy »han dlo wać«. Je den sprze da wał dru gie mu sprzę -
ty do mo we. By ły cza sy hos sy i bes sy”29 – wspo mi na Jo sef Ham mer w Księ dze Pa mię ci
Grój ca. Za opa try wa nie się w żyw ność na czar nym ryn ku by ło je dy nym spo so bem
na unik nię cie gło du, gdyż ofi cjal ne przy dzia ły za spo ka ja ły za le d wie oko ło 10 proc. do -
bo we go za po trze bo wa nia 30. Ci, któ rych sy tu acja po zba wi ła środ ków na za kup żyw no -
ści, ska za ni by li na głód – w grud niu 1940 ro ku ŻSS (Ży dow ska Sa mo po moc Spo łecz -
na) Ży dow ski Ko mi tet Opie kuń czy Po wia to wy w Grój cu sta rał się w Po wia to wym In -
spek to ra cie Apro wi za cyj nym o ze zwo le nie na za kup przy słu gu ją cych Ży dom po wia tu
gró jec kie go 17 ton kar to fli, aby roz dać je bied nym i po trze bu ją cy m31. Bio rąc pod uwagę,

Rin gel blu ma oca lał je dy nie frag ment no tat ki o Grój cu, po cho dzą cej praw do po dob nie z po cząt ku 1941
ro ku. Jej au tor i do kład na da ta po wsta nia nie są zna ne – jest to frag ment praw do po dob nie znacz nie
dłuż szej ca ło ści. No tat kę spo rzą dzo no w ję zy ku ji dysz. Z ra cji na stan do ku men tu jest on w wie lu miej -
scach nie czy tel ny [Gró jec. No tat ka o Grój cu, AŻIH, Arch. Ring. I, sygn. 1054, tłum. Alek san dra Gel ler].

25 Gró jec. No tat ka o Grój cu, op. cit.
26 B. Ko pacz, wy wiad prze pro wa dzo ny przez pa nią Mał go rza tę Mel chior, Tel Awiw, 7 sierp nia

2005 ro ku.
27 M. Ka der, op. cit.
28 J. Bu czel ska, Los Ży dów gró jec kich, w: Gró jec kie we wspo mnie niach, se ria 1, To wa rzy stwo Li te -

rac kie im. Ada ma Mic kie wi cza Od dział w Grój cu, Gró jec 1999, s. 88.
29 Księ ga Pa mię ci, op. cit., s. 283.
30 Zob. P. Sza pi ro, Get ta w okre sie Ho lo cau stu, w: Z. Bo rzy miń ska i R. Że brow ski (red.), Pol ski

Słow nik Ju da istycz ny. Dzie je, kul tu ra, re li gia, lu dzie, Pró szyń ski i S -ka, War sza wa 2003, s. 470.
31 Zob. AŻIH, ŻSS, sygn. 211/436, k. 9 i 11. W Grój cu ko mi tet Ży dow skiej Sa mo po mo cy Spo łecz -

nej zo stał po wo ła ny 19 paź dzier ni ka 1940 ro ku. W ar chi wach za cho wa ła się ko re spon den cja ŻSS
ŻKOP w Grój cu z kra kow skim Pre zy dium Ży dow skiej Sa mo po mo cy Spo łecz nej – do ty czy ona głów nie
skła du oso bo we go miej sco we go ko mi te tu. 23 ma ja 1941 ro ku Pre zy dium wy sto so wa ło pi smo, w któ -
rym po in for mo wa ło: „[...] roz wią zu je my Ży dow ski Ko mi tet Opie kuń czy Po wia to wy w Wa szej miej -
sco wo ści wo bec wy sie dle nia Ży dów z tam tej sze go po wia tu” (ibi dem, k. 26).
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że te ren ten za miesz ki wa ło wów czas oko ło 16 818 Ży dó w32, by ła to ilość ab so lut nie
nie wy star cza ją ca. 

Wa run ki ży cia w gró jec kim get cie wkrót ce ule gły dal sze mu po gor sze niu. W no tat -
ce z Ar chi wum Rin gel blu ma za pi sa no: „Co ja kiś czas zmniej sza no get to odłą cza jąc
od nie go za zwy czaj [po je dyn cze] uli ce. Ostat nio odłą czo no kil ka ulic kie dy [lu dzie]
wy szli po rząd ko wać [nie czyt. praw do po dob nie szo py – przyp. tłum.], rze ko mo za nie
po zo sta wie nie miesz kań w na le ży tym po rząd ku”33.

21 stycz nia 1941 ro ku po da no do wia do mo ści sy gno wa ne przez Mau re ra 34 za rzą -
dze nie władz oku pa cyj nych: „Wszy scy Ży dzi, za miesz ka li po za mia sta mi Błę dów, Tar -
czyn, Mo giel ni ca, Gó ra Kal wa ria, War ka, Gró jec, mu szą na tych miast się prze pro wa dzić
do naj bli żej po ło żo ne go mia sta […]. 

Za rzą dze nie po wyż sze po dyk to wa ne jest tym, że miesz ka ją cy po wsiach ży dzi nie
pod le ga li żad nym kon tro lom sa ni tar nym i by li przy czy na mi epi de mii. 

Rów no cze śnie za bra niam wszyst kim ży dom – z dniem 27.I.1941 r. – prze by wa nia
po za ich gmi ną bez za świad czeń, t y l k o prze ze mnie wy sta wio nych. Żyd, któ ry po tym
ter mi nie spo tka ny bę dzie po za okrę giem swe go za miesz ka nia, mo że być na tych miast
roz strze la ny”35. Do gró jec kie go get ta przy by ło wów czas oko ło ty sią ca osób36. 

Dziel ni ca ży dow ska w ża den spo sób nie by ła w sta nie po mie ścić prze sie dlo nych.
Pod ję to de cy zję o roz sze rze niu get ta o dal szy ciąg do mów na uli cy Sto ko wej (od nu -
me ru 18 do koń ca) oraz o dom Li piń skie go 37. Praw do po dob nie już wcze śniej pla no wa -
no włą czyć do te re nu get ta ca łość uli cy Sto ko wej. Świad czy o tym Pro test […] prze ciw
za ję ciu dal sze go cią gu tej uli cy przez ży dó w38, któ ry 3 grud nia 1940 ro ku zło ży li pol -
scy miesz kań cy tej uli cy. We dług nich za tra gicz ne wa run ki pa nu ją ce w dziel ni cy ży -
dow skiej od po wia da li wy łącz nie jej miesz kań cy: „Ży dzi mo gą się do brze po mie ścić
w wy zna czo nej im czę ści mia sta i ulic, lecz po wo du ją sa mi sto sun ki cia sno ty, spro wa -
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32 Da ne ze spi su spo rzą dzo ne go przez wła dze oku pa cyj ne w dru giej po ło wie 1940 ro ku. Zob.
H. Świ der ski, Ar mia Kra jo wa w Ob wo dzie Gró jec – „Głu szec”, „Głu szec”, War sza wa 1993, s. 29.

33 Gró jec. No tat ka o Grój cu, op. cit.
34 Na pod sta wie do stęp nych źró deł nie spo sób usta lić je go imie nia oraz do kład nie okre ślić sta no -

wi ska, któ re pia sto wał. Mo sze Ka der mó wi, że peł nił on funk cję „Obe rsturmführe ra nad po wia tem gró -
jec kim” (zob. M. Ka der, op. cit.), a Izra el Dia mant i Jo sef Ham mer w Księ dze Pa mię ci Grój ca mó wią
o nim „przed sta wi ciel Lan dra tu [czy li jed nost ki za miej sco wej sta ro stwa]” (zob. Księ ga Pa mię ci, s. 269)
– moż na jed nak przy pusz czać, iż był on głów nym urzęd ni kiem przed sta wi ciel stwa Sta ro stwa na mia -
sto Gró jec, czy li Land kom mi sa rem (po twier dzał by to je go spo sób sy gno wa nia nie któ rym do ku men -
tów: „I. A. [Im Au ftrag] Mau rer”, co ozna cza: „z up.[oważ nie nia – w tym przy pad ku sta ro sty gró jec -
kie go] Mau rer”). We wszyst kich re la cjach przed sta wia się go ja ko oso bę de cy du ją cą o po ło że niu tu tej -
szych Ży dów, nie wy mie nia jąc po za nim ni ko go z nie miec kiej ad mi ni stra cji cy wil nej. Z ana li zy
do ku men tów oku pa cyj nych wy ni ka, iż był on od po wie dzial ny za wszel kie dzia ła nia po dej mo wa ne
wzglę dem lud no ści ży dow skiej w Grój cu. Wszel kie za rzą dze nia sta ro stwa by ły sy gno wa ne je go na -
zwi skiem, po dob nie jak w przy pad ku in struk cji prze sy ła nych do gró jec kie go ma gi stra tu. Wśród lud -
no ści ży dow skiej Mau rer miał opi nię „ss -owskie go ban dy ty” (zob. M. Ka der, op. cit.).

35 Arch. Ring. I, sygn. 881.
36 Zob. Gro jec, w: En cyc lo pa edia Ju da ica, t. 7, Ke ter Pu bli shing Ho use, Je ru sa lem 1972, s. 930.
37 Zob. Pi smo Mau re ra do bur mi strza Grój ca z 1 II 1941 roku (APW–GM, sygn. 543 k. 28).
38 Zob. APW–GM, sygn. 542, k. 458.
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dza jąc swych zna jo mych lub krew nych z in nych miej sco wo ści, lo ku jąc ich w prze ka -
za nych im do mach, a sa mi do ma ga ją się o dal sze miesz ka nia […]. Tak np. do do mu
p. O[nie czyt.] przy ul. Mo giel nic kiej przy ję to ro dzi nę ży dow ską z mia sta Ło dzi 39. Ten
je den fakt jest nam zna ny, lecz ta kich wy pad ków jest wie le. 

My miesz kań cy mia sta Grój ca, za miesz ka li przy uli cy Sto ko wej […] pro te stu je my
prze ciw prze zna cza niu tej czę ści tej uli cy dla po miesz cze nia ży dów i pro si my nas
z na szych do mów nie usu wać”40. Ich pro test nie zo stał uwzględ nio ny – do my wska -
za ne w roz ka zie Mau re ra mia ły być opróż nio ne i prze ka za ne gró jec kiej Ra dzie Ży -
dow skiej41.

Wkrót ce po prze sie dle niu do Grój ca miesz kań ców oko licz nych miej sco wo ści wśród
lud no ści ży dow skiej za czę to mó wić o zbli ża ją cej się de por ta cji. W przy wo ły wa nej już
pa ro krot nie No tat ce o Grój cu za pi sa no: „[Lu dzie] bar dzo bo ją się wy sie dleń (fi zycz nej
li kwi da cji), wi dać, że już szy ku je się se lek cja. Ży dzi, któ rzy pod czas pierw szej re je stra -
cji (2 i pół ro ku te mu) otrzy ma li [ka te go rię] »nie zdol ny« nie mo gą żad nym spo so bem
do stać się na pla ców kę ani zna leźć żad nej pra cy. Ci trzę są się naj wię cej”42. „Ci, któ rzy
za cho wa li co kol wiek ze swo ich dóbr, za czę li ucie kać do war szaw skie go get ta. Więk -
szość jed nak po zo sta ła” – opo wia da Jo sef Ham mer w Księ dze Pa mię ci Grój ca43. Zaś
Men del Be ker wspo mi na o in nym kie run ku ucie czek: „Już wcze śniej mó wio no, że ma
na stą pić wy sie dle nie z gró jec kie go get ta do get ta war szaw skie go. Z róż nych źró deł do -
wia dy wa no się, co się dzie je w get cie war szaw skim. Za czę to ucie kać do są sied nie go
mia stecz ka Bia ło brze gów, 28 km od Grój ca, gdzie jesz cze nie by ło get ta. Prze do sta ło
się tam po nad ty siąc Ży dó w44 z b.p. [bło go sła wio nej pa mię ci] ra bi nem gró jec kim Ele
[Elia hu] Lip szy cem na cze le”45.

Wła dze nie miec kie sta ra ły się za po biec dzia ła niom po zwa la ją cym lud no ści ży dow -
skiej przy go to wać się do de por ta cji. 4 lu te go 1941 ro ku Mau rer wy sto so wał roz kaz
do wszyst kich bur mi strzów i na czel ni ków gmin po wia tu gró jec kie go: „Wśród ży do -
stwa w po wie cie gró jec kim kur su ją po gło ski o pla no wa nym wy sie dle niu ży dów. Do ty -
czą ce za rzą dze nie nie zo sta ło prze ze mnie wy da ne. Wsku tek tych po gło sek sprze da ją
ży dzi urzą dze nia miesz ka nio we głów nie lud no ści wiej skiej. Zwra cam uwa gę na to, że
wszyst kie te sprze da że, za war te po pierw szym lu tym 1941, są nie waż ne. Aże by uchro -
nić lud ność wiej ską od strat ma te rial nych, pro szę oznaj mić ob wiesz cze nia mi we
wszyst kich wsiach, że te go ro dza ju sprze da że wsku tek trwo gi są nie waż ne. […] Bur mi -
strzo wie miast są ra zem ze sta cjo no wa ną tam po li cją od po wie dzial ni za to, że by żad -
ne me ble i in ne przed mio ty […] nie by ły z dziel ni cy ży dow skiej wy wo żo ne”46.

39 Praw do po dob nie by ła to ro dzi na wy sie dlo na z Ło dzi i przy by ła do Grój ca 31 mar ca 1940 ro ku
(zob. AŻIH–AJDC, sygn. 210/28, k. 26).

40 APW–GM, sygn. 542, k. 458.
41 Zob. APW–GM, sygn. 543, k. 28.
42 Gró jec. No tat ka o Grój cu, op. cit.
43 Księ ga Pa mię ci, op. cit., s. 283.
44 W Księ dze Pa mię ci Grój ca mó wi się o 500–600 gró jec kich Ży dach, któ rzy ucie kli do get ta w Bia -

ło brze gach (ibi dem, s. 284).
45 M. Be ker, op. cit. Bia ło brze gi znaj do wa ły się w cza sie oku pa cji w dys tryk cie ra dom skim.
46 APW–GM, sygn. 540, Roz kaz sta ro sty po wia tu gró jec kie go z dnia 4 II 1941, k. 6.
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Pod ko niec lu te go 1941 ro ku de por ta cja lud no ści gró jec kie go get ta sta ła się fak tem.
Od by wa ła się stop nio wo. We dług re la cji z Księ gi Pa mię ci Grój ca: „W so bot ni dzień,
w dru giej po ło wie lu te go 1941 ro ku, […] No ech Bit ter oświad czył […] że wszy scy, któ rzy
pra cu ją w warsz ta tach get to wych i ma ją pa pie ry mel dun ko we, mo gą się do bro wol nie
prze sie dlić do war szaw skie go get ta i za brać wszyst kie po trzeb ne rze czy”47. Oso by te mia -
ły się zgło sić do Iza aka Bru me ra na uli cę Sto ko wą, aby za pew nić so bie zdo by wa ne przez
Ra dę Ży dow ską po twier dze nie od Lan dra tu, po zwa la ją ce na prze nie sie nie się do war -
szaw skie go get ta. W pierw szej, uprzy wi le jo wa nej gru pie „wy jeż dża ją cych” do War sza wy
zna la zło się oko ło stu osób: „Ci, któ rym się po szczę ści ło, mo gli wszyst ko za brać i mu sie -
li sta wić się w nie dzie lę ra no przy uli cy Ko ściel nej na po dwó rzu Lej ba Kur ca, czy li do -
kład nie naprze ciw ko Ju den ra tu. W nie dzie lę nad ra nem przy by li oni na okre ślo ne wcze -
śniej miej sce. Ca łe gó ry po ście li, je dze nia, ubrań i bie li zny zo sta ły za ła do wa ne na au ta
cię ża ro we i wy wie zio ne wraz ze »szczę śliw ca mi«. Jak się póź niej oka za ło, po dro dze
wszyst kie te pacz ki »zgi nę ły«. Te sto osób zo sta ło osa dzo nych w get cie”48. 

Osta tecz na de por ta cja gró jec kich Ży dów na stą pi ła pod ko niec lu te go 1941 ro ku.
„Sza ba so we go dnia, pod ko niec lu te go No ech Bit ter do niósł, że wszy scy Ży dzi zo sta ją
wy sie dle ni z Grój ca. By ło do zwo lo ne za brać tyl ko ty le rze czy, ile uda się unieść. W nie -
dzie lę ra no mia stecz ko zo sta ło oto czo ne przez Niem ców – tak że na Ryn ku sta ło uzbro -
jo ne ge sta po”49. Miesz kań ców get ta zgro ma dzo no na pla cu tar go wym pod Ra tu szem,
ufor mo wa no z nich ko lum nę i po pę dzo no na dwo rzec Gró jec kiej Ko lej ki Do jaz do wej50,
tam za ła do wa no ich do by dlę cych wa go nó w51 i wy wie zio no do get ta war szaw skie go.

Nie spo sób jed no znacz nie usta lić, ja ki prze bieg mia ła de por ta cja. Mo sze Ka der
stwier dza, że wszyst ko „od by wa ło się spo koj nie, bez spe cjal nych zajść”52, dla Men dla
Be ke ra by ła na to miast dra ma tem: „Nie da się opi sać, co tam się dzia ło, kie dy pę dzo no
Ży dów do po cią gu. Nie po zwa la no ni cze go za bie rać, każ dy Żyd był be stial sko bi ty”53.
Z ko lei Ja dwi ga Bu czel ska wspo mi na o sta rych i cho rych, któ rych za bi ja no na miej scu
lub w dro dze do po cią gu 54. 

Rów nie dra ma tycz ny opis de por ta cji za cho wał się w ak tach w spra wie kar nej Jó ze -
fa He ine 55 – gró jec kie go folks doj cza oskar żo ne go m.in. o znę ca nie się nad lud no ścią
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47 Księ ga Pa mię ci, op. cit., s. 283–284.
48 Ibi dem, s. 284. Praw do po dob nie w tej gru pie gró jec kich Ży dów zna lazł się rów nież (wów czas

11-let ni) Le on Te per wraz z ro dzi ca mi i dwo ma brać mi, któ rzy po je cha li do get ta war szaw skie go wy -
na ję tym sa mo cho dem. Po dro dze zo sta li za trzy ma ni przez żan dar me rię, zre wi do wa ni i po bi ci,
po czym po zwo lo no im je chać da lej (zob. L. Te per, AYV, M -1/E -447/434; Re la cja spi sa na dla Cen tral -
nej Ko mi sji Hi sto rycz nej przy cen tral nym ko mi te cie uwol nio nych Ży dów z ame ry kań skiej stre fy. Da -
ta i miej sce jej po wsta nia są nie zna ne).

49 Księ ga Pa mię ci, op. cit., s. 284; Rów nież Be la Ko pacz wspo mi na: „[...] mo gli śmy mieć tyl ko ta ki
ma ły ple cak – kil ka rze czy” (B. Ko pacz, op. cit.).

50 Zob. Get to ży dow skie w Grój cu, op. cit., s. 22.
51 Zob. Księ ga Pa mię ci, op. cit., s. 285 oraz B. Ko pacz, op. cit.
52 M. Ka der, op. cit.
53 M. Be ker, op. cit.
54 Zob. J. Bu czel ska, op. cit., s. 89.
55 AIPN–ASW, sygn. 149. Śledz two w je go spra wie roz po czę to w kwiet niu 1950 ro ku – He ine prze -

by wał już wów czas w aresz cie we Wro cła wiu, ska za ny za pod pi sa nie Volks li sty.
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żydow ską. Świa dek Sta ni sław My dłow ski, miesz ka niec Grój ca, ze zna wał na roz pra wie
głów nej (1 wrze śnia 1950 ro ku): „Ży dów z Grój ca wy sy ła no do War sza wy. Oskar żo ny
[Jó zef He ine] był wte dy przy ich wy wo że niu [...]. Ra zem z niem ca mi wy pę dzał lu dzi
do sa mo cho dów przy li kwi da cji ghet ta. Bił ich [...] i ra bo wał mie nie. [...] przy wy wo -
że niu Ży dów bi li każ de go, ko go do pa dli. Ko bie ty [...] oraz ma łe dzie ci, któ re bi jąc [...]
ba ta mi spy cha li [...] z sa mo cho dów na bruk, tra tu jąc ich no ga mi [...]. Ra bo wał im [Ży -
dom] wszyst ko, co tyl ko mie li war to ścio we go, jak fu tra, pie nią dze i wszel ką bi żu te rię,
wy ry wa jąc na wet z uszów kol czy ki. Po tym na to miast ła do wa li ich na sa mo cho dy i od -
wo zi li do War sza wy do ghet ta”56. Do stęp ne źró dła nie po zwa la ją mi na usta le nie, któ -
ra z re la cji od da je rze czy wi sty prze bieg de por ta cji gró jec kiej lud no ści ży dow skiej.

Po dob ne trud no ści w od two rze niu tam tych wy da rzeń po ja wia ją się w przy pad ku
opi sy wa nia po sta wy lud no ści pol skiej – czy, tak jak pod czas wy sie dleń w in nych miej -
sco wo ściach, w cza sie de por ta cji mia ła ona za kaz kon tak to wa nia się z ko lum ną idą -
cych57 i po zo sta wa ła obo jęt na 58, czy też ra bo wa ła mie nie ży dow skie na oczach wła ści -
cie li i ob rzu ca ła Ży dów prze kleń stwa mi 59? Re la cje są sprzecz ne 60.

W do stęp nych źró dłach po da wa ne są róż ne da ty wy sie dle nia Ży dów gró jec ki ch61.
Moż na jed nak wnio sko wać, iż wy sie dle nie roz po czę to w so bo tę 22 lu te go 62, a za koń -
czo no w po nie dzia łe k63 24 lu te go 1941 ro ku. O tym, że wy sie dle nie by ło stop nio we
i trwa ło kil ka dni, świad czyć mo że m.in. po da nie do Za rzą du Miej skie go, któ re 22 lu -
te go zło żył An to ni Mło dzian ko. Pro sił on o ze zwo le nie na po wtór ne za ję cie do mu
przy ul. Sto dol nej 2, z któ re go zo stał usu nię ty z chwi lą two rze nia dziel ni cy ży dow skiej:
„Obec nie część lo ka to rów za miesz ka łych w mo im do mu już opu ści ło miesz ka nia wy -
jeż dża jąc z Grój ca, zaś po zo sta li lo ka to rzy opusz czą dal sze miesz ka nia w naj bliż szych
dniach”64.

W Grój cu Niem cy po zo sta wi li je dy nie kil ka dzie siąt po trzeb nych im osób – ży dow -
skich fa chow ców, dla któ rych stwo rzo no tzw. ma łe get to 65. Spo łecz ność ży dow ska,
miesz ka ją ca w Grój cu od kil ku wie ków, w cią gu kil ku dni znik nę ła z mia sta.

56 Ibi dem, k. 52–53 oraz 106.
57 Zob. Get to ży dow skie w Grój cu, op. cit., s. 22.
58 Zob. AYV, M -1Q 139, tłum. A. Gel ler. Kwe stio na riusz wy peł nio ny przez Szloj me Li be ra w Eg gen  -

fel den (DP camp) 8 li sto pa da 1947 ro ku.
59 Zob. Księ ga Pa mię ci, op. cit., s. 285.
60 Praw do po dob ne wy da je się wy stę po wa nie po staw zróż ni co wa nych, tak obo jęt nych, jak i wro -

gich.
61 15 II 1941 (zob. APW–GM, sygn. 613, k. 81), 25/26 II 1941 (zob. Get to ży dow skie w Grój cu, op.

cit., s. 22) lub 29 II 1941 (zob. M. Be ker, op. cit.).
62 M. Ka der: „[...] 22-go lu te go 1941 ro ku do szło do pierw sze go du że go wy sie dle nia” (M. Ka der,

op. cit.).
63 „[…] ma ła część wy sie dlo nych Ży dów gró jec kich zo sta ła wy sła na do get ta war szaw skie go w po -

nie dzia łek ra no” (Księ ga Pa mię ci, op. cit., s. 286).
64 APW–GM, sygn. 543, k. 54.
65 Zob. M. Be ker, op. cit. oraz Księ ga Pa mię ci, op. cit., s. 285. Mo sze Ka der w swej re la cji stwier dza, że

do get ta war szaw skie go wy wie zio no 4000 gró jec kich Ży dów, a ko lej ne 3000 osób wy sie dlo no w nie dłu -
gim cza sie do Bia ło brze gów. Ta kie sa me in for ma cje znaj du ją się w En cyc lo pa edia Ju da ica oraz w An kie -
cie do ty czą cej prze bie gu dzia łań wo jen nych oraz oku pa cji nie miec kiej na te re nie mia sta Grój ca z 19 wrze -
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Lo sy ży dow skich miesz kań ców Grój ca w get cie war szaw skim
Ży dzi gró jec cy zo sta li de por to wa ni do get ta war szaw skie go pod czas ak cji wy sie dla -

nia lud no ści ży dow skiej z za chod niej czę ści dys tryk tu war szaw skie go. Tak pi sa ła o tej
ak cji Te re sa Bru stin -Be ren ste in: „Lud ność ży dow ska, za miesz ku ją ca za chod nie czę ści
dys tryk tu war szaw skie go, zo sta ła w pierw szych mie sią cach 1941 ro ku prze sie dlo na
do War sza wy. Do miej sco wo ści po ło żo nych na za chód od Wi sły w dys tryk cie war szaw -
skim za mie rza no spro wa dzić Po la ków z ziem przy łą czo nych do Rze szy. Za chod nie
okrę gi dys tryk tu war szaw skie go: So cha czew–Bło nie, Gró jec, Skier nie wi ce, Ło wicz
i część war szaw skie go mu sie li opu ścić Ży dzi mię dzy koń cem stycz nia a po cząt kiem
kwiet nia 1941 ro ku. Za rzą dze nie to by ło cięż kim cio sem dla 72000 Ży dów, któ rych wła -
dze nie miec kie skie ro wa ły za mu ry cia sne go i prze lud nio ne go get ta war szaw skie go”66. 

W dniach 27–28 lu te go 1941 ro ku Ema nu el Rin gel blum za pi sał w swym no tat ni ku:
„Uli ce sta le ro ją się od no wo przy by łych uchodź ców. Wy so kie fu ry i cię ża rów ki, za ła -
do wa ne »be ta mi« ro bią wstrzą sa ją ce wra że nie”67. Sy tu acja prze sie dleń ców by ła tra gicz -
na – po zba wie ni nie mal ca łe go do byt ku mu sie li prze trwać w bru tal nej rze czy wi sto ści
get ta war szaw skie go. Gró jec cy Ży dzi po dzie li li ich los. Po przy by ciu do War sza wy
wszy scy pod da wa ni by li przy mu so wym ką pie lom w łaź ni na ul. Spo koj nej. Ich rze czy
od da wa no do de zyn sek cji. Ja cek Le ociak tak opi su je te dra ma tycz ne wy da rze nia:
„Wszyst ko od by wa ło się w urą ga ją cych ludz kiej god no ści wa run kach, z wie lo go dzin -
nym ocze ki wa niem na go na miej sce w łaź ni, a po ką pie li – na rze czy, któ re czę sto gi -
nę ły. Po tem pro wa dzo no prze sie dleń ców w zor ga ni zo wa nej ko lum nie do kwa ran tan -
ny [...] przy ul. Lesz no 109/111 [...]. Kwa ran tan na by ła [...] dla przy by szów pierw szym
ze tknię ciem z get tem. Prze kra cza li jej bra my wy cień cze ni, ogra bie ni po dro dze, zmal -
tre to wa ni, w szo ku”68. 

Po kwa ran tan nie roz po czy nał się dra mat po szu ki wa nia ja kie goś miesz ka nia – Izra -
el Dia mant, gró jec ki Żyd, opo wia da w swej po wo jen nej re la cji: „W get cie my, no wo -
przy by li, wal czy li śmy o miej sce do miesz ka nia. Dla nas, Ży dów z trans por tów z oko -
licz nych miast, już go nie by ło. I nas do tknął strasz li wy głód. Tyl ko ten, kto miał pa rę
zło tych al bo rze czy na han del, zna lazł miej sce w ja kiejś przy god nej izbie, al bo mógł
coś zjeść. Sy tu acja więk szo ści gró jec kich Ży dów by ła jed nak strasz li wa”69. On sam za -
miesz kał w do mu swe go bra ta Aby Dia man ta. 
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śnia 1946 ro ku. Żad ne z po zo sta łych prze ana li zo wa nych prze ze mnie źró deł nie po twier dza tej in for ma -
cji (zob. M. Ka der, op. cit. oraz En cyc lo pa edia Ju da ica, op. cit., s. 930 i APW–GM, sygn. 613, k. 105).

66 T. Bru stin -Be ren ste in, De por ta cje i za gła da sku pisk ży dow skich w dys tryk cie war szaw skim, „Biu -
le tyn Ży dow skie go In sty tu tu Hi sto rycz ne go” 1952, nr 3, s. 85; Ema nu el Rin gel blum za pi sał w lu tym
1941 ro ku: „Mó wią o tym, iż Ży dzi mu szą być skon cen tro wa ni w czte rech mia stach: w War sza wie, Lub -
li nie, Ra do miu i Kiel cach. Do War sza wy przy wo żą Ży dów z dys tryk tu war szaw skie go (w licz bie) oko -
ło 200.000. Przy czy na na tu ry po li tycz nej. Na wy pa dek woj ny z Ro sją chcą mieć wszyst kich Ży dów
sku pio nych w czte rech miej scach” (E. Rin gel blum, No tat ki lu ty – maj 1941, „Biu le tyn Ży dow skie go In -
sty tu tu Hi sto rycz ne go” 1952, nr 3, s. 47).

67 E. Rin gel blum, No tat ki, op. cit., s. 51.
68 B. En gel king, J. Le ociak, Get to war szaw skie. Prze wod nik po nie ist nie ją cym mie ście, Wy daw nic -

two IFiS PAN, War sza wa 2001, s. 310.
69 Księ ga Pa mię ci, op. cit., s. 287.
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Wszy scy ci, któ rzy nie mie li moż li wo ści za miesz ka nia u ro dzi ny czy zna jo mych,
by li kie ro wa ni do schro nisk, zwa nych punk ta mi. Be la Ko pacz, któ ra zo sta ła prze sie dlo -
na do get ta wraz z mat ką i młod szym bra tem, opo wia da po po nad 60 la tach od tam tych
wy da rzeń: „Jak przy wieź li nas do War sza wy, to wszy scy po szli do punk tu. To był bar -
dzo du ży bu dy nek – nie wiem, co by ło w nim przed tem. Ni cze go tam nie do sta wa li -
śmy. Nie mo gli śmy się umyć. Mie li śmy wszy. [...] Z te go punk tu mo gli śmy wyjść. By -
ło [tam] bar dzo du żo lu dzi. I szli, szli, szli i kra dli. Nie raz stał tam ja kiś chleb, któ ry
sprze da wa li i [go] kra dli. Ten chleb ni gdy nie przy szedł do mnie, bo ktoś in ny mi go
zła pał. [...] W tym punk cie by li wszy scy z Grój ca – zna jo mi, krew ni”70. 

Ze tknię cie się z rze czy wi sto ścią pa nu ją cą za mu ra mi by ło szo kiem dla prze sie dleń -
ców. Be la Ko pacz w wy wia dzie stwier dzi ła, że w Grój cu nie by ło get ta. Dla niej za czę -
ło się ono do pie ro w War sza wie – tam, gdzie by ły mu ry, głód i śmierć. Wszech obec ność
śmier ci tak oto opi su je Izra el Dia mant: „Tam, do kąd cho dzi li śmy, wi dzie li śmy po grze -
by. By ły wszę dzie, tak jak i tru py wo żo ne na tacz kach. Tru py by ły wszę dzie – mar twe
cia ła w łach ma nach i bo se. Tyl ko ich gło wy za kry te by ły pa pie rem ob cią żo nym ka mie -
nia mi lub ka wał kiem ce gły tak, by wiatr ich nie zwiał. Na uli cy le że li też lu dzie […]
umie ra ją cy […] nikt nie miał im jak po móc”71. Jak że ob ca, od py cha ją ca i groź na mu sia -
ła być to rze czy wi stość dla ży dow skich miesz kań ców „sy te go Grój ca”.

Wa run ki w „schro ni skach” (punk tach) – prze peł nio nych i po zba wio nych ka na li za -
cji, ogrze wa nia oraz wszel kich naj po trzeb niej szych sprzę tów, a tak że głód, na któ ry
ska za ni by li nie po sia da ją cy ja kich kol wiek środ ków do ży cia prze sie dleń cy – spra wia ły,
że by li oni gru pą o naj więk szej śmier tel no ści. W mel dun ku do De le ga tu ry Rzą du RP
na Kraj na pi sa no: „Rze sze prze sie dleń ców za si li ły sze re gi miesz kań ców do mów punk -
tów noc le go wych dla uchodź ców, z któ rych dro ga pro wa dzi ła nor mal nie przez że bra -
ni nę na cmen tarz. Nic też dziw ne go, że prze sie dleń cy sta no wią sto sun ko wo naj więk -
szy od se tek zmar łych w War sza wie, a śmier tel no ść72 na punk tach w nie któ rych mie -
sią cach do 20 proc. sta nu licz bo we go miesz kań ców”73. 

Głód, cho ro by i śmierć zbie ra ły żni wo tak że wśród gró jec kich Ży dów. Izra el Dia -
mant wspo mi na: „Wie lu Ży dów po nie wie ra ło się po uli cach. By ło bar dzo ma ło żyw no -
ści. Cier pie li śmy z zim na. Co dzien nie opo wia da li śmy so bie na wza jem o ko lej nych
z nas, któ rzy za pa da li na cięż kie cho ro by, cier pie li strasz li wy głód i zim no i nie mie li
żad nej opie ki me dycz nej”74. W Ar chi wum Rin gel blu ma za cho wał się dra ma tycz ny list
Men dla Szmu kle ra 75, ra bi na z Grój ca do fir my Ze li ga Hel le ra i Mo ry ca Koh na, da to wa -
ny na czwar ty dzień mie sią ca Pe sa ch76. „Ra tuj cie nas, 9 osób, nie mam nic na dru gi

70 B. Ko pacz, op. cit.
71 I. Dia mant, op. cit., s. 287.
72 Od kwiet nia do li sto pa da 1941 ro ku licz ba ab so lut na zgo nów wśród prze sie dleń ców wzro sła trzy -

krot nie, a w prze li cze niu na ty siąc miesz kań ców w sierp niu 1941 ro ku prze wyż sza ła ten sam wskaź nik
dla ogó łu miesz kań ców get ta rów nież trzy krot nie (zob. B. En gel king, J. Le ociak, op. cit., s. 310).

73 AAN 202/II -30, Ra port o sy tu acji w get tach dys tryk tu war szaw skie go, k. 10–11.
74 Księ ga Pa mię ci, op. cit., s. 287.
75 M. Szmu kler, Arch. Ring. I/1100.
76 Cho dzi o mie siąc Nis san, w któ rym ob cho dzo ne jest Świę to Pe sach. Rok na pi sa nia li stu jest nie -

zna ny.
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dzień Pe sach”77. W re la cji Izra ela Dia man ta na stę pu je szcze gól ny mo ment, gdy opi su -
je śmierć gło do wą ro dzi ców spi su ją ce go je go sło wa au to ra Księ gi Pa mię ci – Izra ela Be -
ra Al ter ma na 78: „Izra el Dia mant na gle prze ry wa swo je opo wia da nie. Je go twarz zmie -
nia się […]. Ogar nia mnie strach. Na mo je py ta nie z ja kie goś po wo du nie od po wia da.
Ob cie ra za łza wio ne oczy i do pie ro wte dy opo wia da da lej. W mar cu 1941 ro ku od wie -
dził mo ich ro dzi ców. Miesz ka li oni w po ko iku na pod da szu przy Na lew ki 39. To by ło
miesz ka nie mo je go wuj ka […] wi dział mo ją mat kę – Cha ję Sa rę Dan zi ger Al ter man,
któ rą w Grój cu zwa no Cha je Hasz ke. Le ża ła w że la znym łóż ku […]. W izbie nie by ło
ani ka wał ka chle ba, kro pli wo dy czy odro bi ny opa łu […]. Le ża ła przez kil ka dni bez je -
dze nia, pi cia […] aż wy zio nę ła du cha. 

Pew ne go let nie go, so bot nie go wie czo ra te go sa me go ro ku Dia mant na tknął się
na le żą ce na uli cy Cie płej cia ło mo je go oj ca – Je rach mie la Jo se fa Al ter ma na. Jak mu
opo wia da li tam tej si miesz kań cy, le żał tam, pro sząc co dzien nie o wspar cie i je dze nie.
Tej sa mej so bo ty sły sza no jesz cze, że pro sił: »Pro szę choć o odro bi nę chle ba«. Na gle
za milkł i zmarł. Mój oj ciec Je rach miel Jo sef, któ ry przez ca łe ży cie trwał przy swo jej
wie rze i żył w ubó stwie, zmarł w strasz li wej bie dzie”79. Wśród miesz kań ców get ta
war szaw skie go zmar łych w 1941 ro ku, któ rych ak ty zgo nu za cho wa ły się w Ży dow -
skim In sty tu cie Hi sto rycz nym, znaj du je się po nad trzy dzie stu Ży dów gró jec kich – ja -
ko po wód śmier ci więk szo ści z nich po da no „wy cień cze nie”, „nie do ży wie nie” i „wy -
czer pa nie”80. 

Wie lu spo śród prze sie dleń ców pró bo wa ło uciec z get ta war szaw skie go i do stać się
do swych daw nych miejsc za miesz ka nia 81 – uda ło się to Be li i Izra elo wi. Uciecz ka po -
zwo li ła im unik nąć lo su tych, któ rzy tam po zo sta li. 22 lip ca 1942 ro ku roz po czę ło się
wy sie dla nie miesz kań ców get ta war szaw skie go. Ja ko pierw si na Umschlag platz po szli
miesz kań cy punk tów dla uchodź ców, w su mie 6250 osó b82 – wśród nich by ło z pew -
no ścią wie lu gró jec kich Ży dów. 23 lip ca przy by li ja ko pierw szy trans port do obo zu za -
gła dy w Tre blin ce, któ re go bu do wę wła śnie za koń czo no 83. Te go sa me go dnia zgi nę li
w ko mo rach ga zo wych.
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77 Ibi dem.
78 Izra el Ber Al ter man uciekł wraz z żo ną za wschod nią gra ni cę je sie nią 1939 ro ku. 29 czerw ca

1940 ro ku zo sta li de por to wa ni z te re nu Bia ło stoc cz y zny w głąb Ro sji. Zwol nio no ich 10 wrze śnia
1941 ro ku. W 1946 ro ku zo sta li re pa trio wa ni do Pol ski (zob. In deks Re pre sjo no wa nych, www.in -
deks.kar ta.org.pl).

79 Księ ga Pa mię ci, op. cit., s. 287. Z gło du zmar ła rów nież mat ka Be li Ko pacz – Ita Kal ma no wicz.
Be la za miesz ka ła u swej ciot ki, jej 7-let ni brat zo stał za bra ny do do mu dziec ka (B. Ko pacz, op. cit.).

80 Zob. The War saw Ghet to De ath Cards, www.je wi sh gen.org.
81 Zob. B. En gel king, J. Le ociak, op. cit., s. 310. Uciecz ki na pro win cję na si li ły się szcze gól nie mię -

dzy kwiet niem a czerw cem 1941 ro ku. 
82 Ibi dem, s. 669.
83 Zob. J. A. Mły nar czyk, Tre blin ka – obóz śmier ci „Ak cji Re in hardt”, w: D. Li bion ka (red.), Ak cja

Re in hardt. Za gła da Ży dów w Ge ne ral nym Gu ber na tor stwie, In sty tut Pa mię ci Na ro do wej, War sza wa
2004, s. 217.
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Gró jec cy Ży dzi w Bia ło brze gach
Tuż przed de por ta cją do war szaw skie go get ta część ży dow skich miesz kań ców

Grój ca zdo ła ła uciec do Bia ło brze gó w84, znaj du ją cych się na te re nie dys tryk tu ra dom -
skie go, gdzie wów czas nie by ło jesz cze get ta. 

Ich lo sy są zna ne z re la cji Izra ela Dia man ta 85, któ ry prze do stał się tam po uciecz ce
z get ta war szaw skie go. Do kład na licz ba gró jec kich Ży dów miesz ka ją cych w tym mia -
stecz ku nie jest zna na – au tor re la cji z Księ gi Pa mię ci wspo mi na, iż w 1942 ro ku by ło
ich oko ło 600 [czy 6000?, por. z na stęp nym aka pi tem, któ ry za wie ra cy tat z Księ gi Pa -
mię ci i mó wi o 6000 w 1942 ro ku, a tak że przy pis 86]86. Get to w Bia ło brze gach by ło
prze lud nio ne: „Wa run ki miesz ka nio we by ły tra gicz ne – wszyst ko prze peł nio ne i cia -
sne. Na wet staj nie wy peł nio ne po su fit – nikt jed nak nie mógł zo stać bez da chu
nad gło wą”87. Dia mant pod kre śla jed nak, że mi mo tych wa run ków sy tu acja w tam tej -
szym get cie by ła znacz nie lep sza niż w War sza wie: „Wów czas nie na stą pi ła jesz cze
żad na więk sza ob ła wa. Nie by ło też mo wy o ma so wych mor dach czy wy sie dle niu. Po -
nad to w Bia ło brze gach by ło wów czas dość ta nio – mie li śmy do stęp do pro duk tów,
za któ re nie żą da no kro ci. Chleb kosz to wał 4 zło te 88. Tym cza sem w get cie war szaw -
skim wła dza nie miec ka prze śla do wa ła wów czas Ży dów każ de go dnia wy sy ła jąc ich
na ka torż ni cze pra ce i za bi ja jąc po je dyn cze oso by”89.

W cza sie świę ta Su kot ro ze szła się wieść o pla no wa nym wy sie dle niu Ży dów. Na stą -
pi ło ono w paź dzier ni ku 1942 ro ku: „O pół no cy zo sta li śmy za alar mo wa ni, że mia stecz -
ko zo sta ło oto czo ne przez od dzia ły SS, Ukra iń ców i Ło ty szy. Wszy scy zo sta li za pę dze -
ni na targ koń ski [...]. Wśród 6000 Ży dów do ko na no se lek cji – 600 zdro wych i zdol nych

84 Gró jec cy Ży dzi ucie ka li rów nież do in nych miej sco wo ści dys tryk tu ra dom skie go oraz war szaw -
skie go. Nie któ rzy z tych ucie ki nie rów tra fi li po pew nym cza sie do get ta war szaw skie go (zob. T. Bru -
stin -Be ren ste in, op. cit., s. 83). W Spra woz da niu Ak cji Prze sie dleń czej no wo przy by łych do Dziel ni cy
z Bia łej Raw skiej i No we go Mia sta w dniu 9 lip ca 1942 wśród prze sie dleń ców wy mie nia się tak że Ży -
dów z Grój ca (zob. Arch. Ring. II, sygn. 87).

85 Księ ga Pa mię ci, op. cit., s. 290–292.
86 W get cie oprócz Ży dów z Bia ło brze gów i grój czan by li jesz cze ży dow scy miesz kań cy in nych

oko licz nych miej sco wo ści: War ki, Gosz czy na, Mo giel ni cy i róż nych mniej szych osad. We dług Dia -
man ta w mia stecz ku by ło oko ło 6000 Ży dów.

87 Księ ga Pa mię ci, op. cit., s. 290. Tak że Be la Ko pacz, któ ra pod czas tu łacz ki po uciecz ce z war -
szaw skie go get ta tra fi ła do Bia ło brze gów, pa mię ta, że w miej scu, w któ rym miesz kał jej dzia dek
„Wszy scy [...] by li – ja kieś sie dem ro dzin. I spa li na pod ło dze, na sło mie. Nie mie li co jeść”. (B. Ko -
pacz, op. cit.).

88 Dla po rów na nia: ki lo gram bia łe go chle ba, w mar cu 1942 ro ku w get cie war szaw skim osią gał ce -
nę 14–16 zł (zob. B. En gel king, J. Le ociak, op. cit., s. 488).

89 Księ ga Pa mię ci, op. cit., s. 290. Przy pad ki za bi cia miesz kań ców get ta zda rza ły się jed nak i tu taj.
Dia mant po przy by ciu do wie dział się o mor der stwach do ko na nych przez folks doj czów z Lip ska – Fri -
ske i Kla sa na gró jec kich Ży dach. Śla dy mar ty ro lo gii gró jec kich Ży dów prze by wa ją cych w Bia ło brze -
gach (a tak że in nych miej sco wo ściach dys tryk tu ra dom skie go), za cho wa ły się w wię zie niu w Ra do -
miu. W je go do ku men ta cji, wśród kart więź niów ży dow skich, zna la zły się na zwi ska ośmiu grój czan
– przy czy ną ich aresz to wa nia by ło opusz cze nie mu rów get ta, kra dzież i nie le gal ny ubój. Wszy scy za -
pła ci li za to naj wyż szą ce nę (zob. K. Ja ro szek, S. Piąt kow ski, Mar ty ro lo gia Ży dów w wię zie niu ra dom -
skim 1939–1944, Ar chi wum Pań stwo we w Ra do miu, Ra dom 1997).
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do pra cy zo sta ło usta wio nych z bo ku. Ca łą resz tę od tran spor to wa no do obo zu śmier ci
w Tre blin ce”90. 

Wśród wy se lek cjo no wa nych z bia ło brze skie go get ta był rów nież Izra el Dia mant.
Wy bra ni, we dług Dia man ta, zo sta li wy sła ni do za kła du Ost Ener gie Zorg w Bryn ko -
wie91. Tam, po nie dłu gim cza sie, na stą pi ła ko lej na se lek cja. Spo śród 600 wy bra no 108
osób, któ re wy wie zio no na ro bo ty do Skar ży ska -Ka mien ne j92, resz tę wy sła no do Tre -
blin ki. O Ży dach gró jec kich pra cu ją cych w obo zie w Skar ży sku -Ka mien nej do wia du je -
my się z je go re la cji.

Dia mant nie mó wi wie le o pa nu ją cych tam wa run kach – wspo mi na je dy nie, że:
„W Skar ży sku pra co wa li śmy bar dzo cięż ko – 12 go dzin na do bę. Je dze nie do sta wa li śmy
raz dzien nie – wod ni stą zu pę i je den chle bek na 21 osób […] Z gru py gró jec kich Ży dów,
któ rzy pra co wa li w Skar ży sku, więk szość zgi nę ła”93. Obóz w Skar ży sku -Ka mien nej zo -
stał zli kwi do wa ny 1 sierp nia 1944 ro ku. Roz strze la no oko ło 500 osób. Do za kła dów Ha -
sa gu w Lip sku wy sła no 4000 osób, kolejne 3000 wy wie zio no do Czę sto cho wy 94, gdzie
od czerw ca 1943 ro ku ist nia ła fa bry ka Ha sa gu. W ar chi wach Ży dow skie go In sty tu tu Hi -
sto rycz ne go za cho wa ła się li sta 4610 tam tej szych więź niów – wśród nich są na zwi ska
dzie się ciu Ży dów gró jec kich prze wie zio nych z obo zu w Skar ży sku -Ka mien ne j95.

Rze mieśl ni cy ży dow scy w Grój cu

Re la cja bra ci – Jo se fa i Abra ha ma Ja ku ba Ham me ró w96 – roz po czy na się od słów:
„My, to zna czy 83 Ży dów, któ rym Niem cy po zwo li li miesz kać w Grój cu ja ko przy dat -
nym rze mieśl ni kom, prze ży li śmy”97. W ob li czu zbli ża ją cej się woj ny Nie miec ze
Związ kiem Ra dziec kim za cho wa nie fa cho wej si ły ro bo czej pra cu ją cej dla We hr mach tu
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90 Księ ga Pa mię ci, op. cit., s. 291.
91 W do stęp nych mi źró dłach nie zna la złam nic na te mat te go przed się bior stwa.
92 Obóz pra cy w Skar ży sku -Ka mien nej po wstał w sierp niu 1942 ro ku przy za kła dach zbro je nio -

wych Ha sag. Był on po dzie lo ny na trzy pod od dzia ły: A, B i C, w któ rych więź nio wie pra co wa li
przy pro duk cji bro ni i amu ni cji. Do mo men tu li kwi da cji obo zu, któ ra mia ła miej sce 1 sierp nia 1944 ro -
ku (we dług Fe li cji Ka ray spo śród 450 obo zów pra cy przy mu so wej dla lud no ści ży dow skiej, ist nie ją -
cych na te re nie Pol ski pod czas oku pa cji, tyl ko nie licz ne prze trwa ły do 1944 ro ku – Ha sag miał uprzy -
wi le jo wa ny sta tus, gdyż po sia dał mo no pol na pro duk cję amu ni cji, któ ra za wsze by ła sła bą stro ną nie -
miec kie go prze my słu zbro je nio we go, zob. F. Ka ray, Ży dow skie obo zy pra cy w cza sie „ak cji Re in hardt”,
w: Ak cja Re in hardt, op. cit., s. 249–260), prze szło przez nie go oko ło 25 000–30 000 Ży dów. Z po wo du
wy cień cze nia pra cą, roz strze li wań, gło du i cho rób wy wo ła nych kon tak tem z che mi ka lia mi oko ło
18 000–23 000 z nich stra ci ło tam ży cie [zob. Ska rży sko -Ka mien na (Skar ży sko -Ka mien na), Sho ah Re -
sour ce Cen ter, www.yadva shem.org].

93 Księ ga Pa mię ci, op. cit., s. 292–293.
94 K. Urbań ski, Za gła da Ży dów w dys tryk cie ra dom skim, Wy daw nic two Na uko we Aka de mii Pe da -

go gicz nej, Kra ków 2004, s. 198.
95 Cze sto cho wa For ced La bo rers [Ro bot ni cy przy mu so wi obo zu pra cy w Czę sto cho wie], www.je -

wi sh gen.org.
96 Bra cia Ham me ro wie by li gró jec ki mi szew ca mi (zob. A. Bit ter, AŻIH, 301/4802), ich re la cja zo -

sta ła umiesz czo na w Księ dze Pa mię ci (zob. Księ ga Pa mię ci, op. cit., s. 294–300).
97 Księ ga Pa mię ci, op. cit., s. 294.
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by ło ko niecz no ścią. 14 czerw ca 1941 ro ku bur mistrz Woj dak ogło sił: „Za rząd Miej ski
w Grój cu po da je do pu blicz nej wia do mo ści, że po ewa ku acji ży dów Urzę dy Pra cy po zo -
sta wi ły w nie któ rych mia stach po wia tu gró jec kie go z bra ku za wo do wych rze mieśl ni -
ków – ży dów do cza su usu nię cia bra ku rze mieśl ni ków”. Po ak cji wy sie dleń czej czę sto
two rzo no „ma łe get ta”, w któ rych umiesz cza no „zdol nych do pra cy” Ży dów98.

We dług Ham me rów, sy tu acja miesz ka ją cych w gró jec kim „ma łym get cie” nie by ła
naj gor sza: „Pra cy nie bra ko wa ło – je dze nie by ło do bre. Bra ko wa ło za to od po czyn ku
i spo ko ju. [...] W za sa dzie, w po rów na niu z war szaw skim get tem, nie ży ło nam się źle.
Mie li śmy na dzie ję na prze trwa nie woj ny i kres Hi tle ra 99. To wa rzy szył im jed nak nie po -
kój: „To by ło ży cie w cią głym stra chu – przed Niem ca mi i przed Po la ka mi”100. 

Zi mą, na prze ło mie 1942 i 1943 ro ku 101 „usły sze li śmy te do brze zna ne hi ste rycz ne
krzy ki Niem ców – w cią gu dzie się ciu mi nut mie li śmy być go to wi do opusz cze nia na -
szych do mów. Po my śle li śmy wte dy, że tak oto nad cho dzi nasz kres. [...] Niem cy [...]
po wy pę dza li wszyst kich na przy cze py aut cię ża ro wych. Wy wieź li nas do war szaw skie -
go get ta 102. Po je cha li śmy do te go smut ne go i strasz ne go miej sca – na Umschlag platz.
Wpę dzo no nas do do mu oto czo ne go dru tem kol cza sty m103. Wszyst kie po ko je by ły
wiel kie jak wię zie nie i za peł nio ne ty sią ca mi Ży dów, któ rzy le że li na so bie. By li śmy tam
kil ka dni. Po tem sta nę li śmy przed ko mi sją le kar ską, któ ra do ko na ła se lek cji oko ło 400
zdol nych do pra cy ko biet i męż czyzn. Po zo sta łych wy sła no do obo zów śmier ci. Na ca -
łe szczę ście zna leź li śmy się w gru pie zdol nych do pra cy 104. Za pę dzo no nas do kil ku
brud nych, wy chlo ro wa nych wa go nów. Niem cy da li znak do od jaz du i ru szy li śmy”105.
Po dzię wię ciu dniach do tar li do obo zu pra cy w Smo leń sku 106. Ham me ro wie opi su ją
rze czy wi stość tam tej sze go obo zu z ca łą jej dra stycz no ścią: „ka torż ni cza pra ca, zu pa
z tra wy i strze la nie w no cy po wta rza ły się co dzien nie. Wie dzie li śmy, o któ rej przy cho -
dzą, aby wy cią gnąć pa rę ofiar. Każ dy za sta na wiał się, kto bę dzie za strze lo ny ja ko na -

98 APW–GM, sygn. 540, k. 80. Pra co wa li oni al bo na miej scu, al bo przy dzie la no ich do ro bót po za
get tem, od by wa ją cych się pod ści słym nad zo rem Schu po lub gra na to wej po li cji. „Ma łe get ta” mie ści ły
pra wie wy łącz nie ro bot ni ków przy mu so wych i naj bliż szych człon ków ich ro dzin [zob. J. A. Mły nar czyk,
Or ga ni za cja i re ali za cja „ak cji Re in hardt” w dys tryk cie ra dom skim, w: Ak cja Re in hardt, op. cit., s. 197].

99 Księ ga Pa mię ci, op. cit., s. 294.
100 Ibi dem.
101 Zob. A. Bit ter, op. cit.
102 Adam Bit ter, któ ry po li kwi da cji get ta ukry wał się w Grój cu, w re la cji z 21 lip ca 1951 ro ku po -

wie dział, że żo ny rze mieśl ni ków, któ rzy zi mą na prze ło mie 1942 i 1943 ro ku zo sta li wy wie zie ni na ro -
bo ty do Smo leń ska, do cza su ich po wro tu mo gły zo stać i pra co wać w Grój cu ja ko ku char ki. Po tem zo -
sta ły wy wie zio ne do get ta w War sza wie (zob. ibi dem). Żad ne z po zo sta łych źró deł nie po twier dza tej
in for ma cji.

103 Mo że cho dzić o szpi tal przy ul. Staw ki 6, któ ry wraz z Umschlag plat zem two rzył punkt zbor -
ny wy wo żo nych do Tre blin ki Ży dów. Wy se lek cjo no wa ni prze cho dzi li do Du la gu – obo zu przej ścio we -
go dla tych, któ rzy mie li być wy sła ni nie do Tre blin ki, ale do obo zów pra cy. Bu dy nek ten znaj do wał
się w kwa ran tan nie przy ul. Lesz no 109 (zob. B. En gel king, J. Le ociak, op. cit., s. 669).

104 Z dal szej czę ści re la cji wy ni ka, że se lek cję prze szły wszyst kie z wy wie zio nych do War sza wy osób.
105 Księ ga Pa mię ci, op. cit., s. 294.
106 Nie ste ty, nie uda ło mi się do trzeć do in for ma cji o opi sy wa nym przez Ham me rów obo zie pra cy

w Smo leń sku.



Studia

stęp ny. […] To wszyst ko mu sie li śmy oglą dać. To wszyst ko wie dzie li śmy. To wszyst ko
mu sie li śmy prze ży wać przez strasz li we 11 mie się cy”107. Spo śród 83 gró jec kich Ży dów
po zo sta wio nych w ma łym get cie, a na stęp nie wy wie zio nych do Smo leń ska, oca la ło za -
le d wie kil ku: „My, ta ma ła gru pa Ży dów, któ ra prze ży ła za gła dę, wró ci li śmy do na sze -
go mia sta, któ re by ło już cał ko wi cie Ju den re in. W tym wol nym już Grój cu zgi nę ło jesz -
cze dwóch na szych to wa rzy szy: Moj sze Jo sef Gryn berg i Fejg man”108.

Obóz pra cy w Słom czy nie

Wio sną 1940 ro ku spo śród gró jec kich Ży dów wy bra no kil ku dzie się ciu mło dych
męż czyzn i wy wie zio no ich do obo zu pra cy w Słom czy nie 109, gdzie nie miec kie Luft -
waf fe, w związ ku z pla no wa ną in wa zją na Zwią zek Ra dziec ki, ro po czę ło bu do wę lot -
ni ska po lo we go 110. 

Przed czerw cem 1941 ro ku zo sta ły wy ko na ne wszyst kie pra ce bu dow la ne i in sta la -
cyj ne, wa run ku ją ce uru cho mie nie i funk cjo no wa nie lot ni ska 111. 22 grud nia 1942 ro ku
w „Wia do mo ściach”, ga ze cie pod ziem nej wy da wa nej w get cie war szaw skim po wy sied -
le niu więk szo ści je go miesz kań ców, za pi sa no: „W uzu peł nie niu »Wia do mo ści nr 2« po -
da je my wy kaz zli kwi do wa nych obo zów pra cy w dys tryk cie war szaw skim. W cią gu
ubie głe go ty go dnia na pły nę ły do ghet ta gru py Ży dów ze zli kwi do wa nych obo zów w:
Tar cho mi nie, Koł bie lu, Słom czy nie k/Grój ca”112. Z tej in for ma cji wy ni ka, że obóz
w Słom czy nie zo stał zli kwi do wa ny w li sto pa dzie 1942 ro ku. Nie spo sób usta lić, co
dzia ło się na je go te re nie od mo men tu ukoń cze nia bu do wy lot ni ska do li kwi da cji obo -
zu. Nie wia do mo rów nież, co dzia ło się z za trud nio ny mi tam Ży da mi gró jec ki mi
do cza su wy da rzeń, o któ rych wspo mi na się w kil ku źró dłach. Men del Be ker: „Nie
moż na opi sać te go, co dzia ło się z 50 Ży da mi pra cu ją cy mi na lot ni sku we wsi Słom -
czyn. […] kie dy ro bo ta by ła już skoń czo na, przy je cha ła pew nej no cy ban da SS -ma nów;
za czę li ich wy pę dzać z do mów w bie liź nie noc nej i każ de go be stial sko bi li. Ży dzi zo -
ba czy li, że to już ich ostat nie chwi le i sta wi li opór. Krzy ki by ło sły chać w ca łej wsi.
Dwóch Ży dów zgi nę ło na miej scu, by li to Icze Hecht i mój brat Aw rom Be ker. Po zo sta -
łych ban dy ci zwią za li, wrzu ci li do sa mo cho du i wy wieź li do la sku 6 km od Grój ca, był
tam już przy go to wa ny du ży dół, gdzie wrzu ci li ich wszyst kich żyw cem”113. Be ke ro wi
o tych wy da rze niach opo wie dział Po lak pra cu ją cy w Słom czy nie ja ko szo fer.
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107 Ibi dem, s. 298.
108 Ibi dem. Moj sze Jo sef Gryn berg i Fejg man (imię nie zna ne) zgi nę li praw do po dob nie z rąk pol -

skich miesz kań ców Grój ca. W żad nym z po zo sta łych źró deł nie wspo mi na się o tym fak cie. Adam Bit -
ter w swej re la cji wspo mi na, iż z wy wie zio nych do Smo leń ska ro bot ni ków „[...] prze ży ło kil ku, któ rzy
wró ci li w 1945 ro ku: dwaj bra cia Ham mer – szew cy i je den ma larz po ko jo wy” (zob. A. Bit ter, op. cit.).

109 Zob. M. Ka der, op. cit. oraz J. Bu czel ska, op. cit., s. 88. Słom czyn – wieś le żą ca kil ka ki lo me -
trów od Grój ca.

110 H. Świ der ski, op. cit., s. 137.
111 Ibi dem.
112 Wia do mo ści nr 3 z dn. 22. 12. 1942 r., „Biu le tyn Ży dow skie go In sty tu tu Hi sto rycz ne go” 1970,

nr 76, s. 82.
113 M. Be ker, op. cit.
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W po wo jen nym kwe stio na riu szu, do ty czą cym in for ma cji o eg ze ku cjach i gro bach
ma so wych, wójt gmi ny Czersk – Jó zef Kli mek, prze słu chi wa ny przez sę dzie go grodz -
kie go z Gó ry Kal wa rii, po wie dział o ofia rach: „rze ko mo Ży dzi [...] ok. 60 osób [...] rze -
ko mo z ro bót z lot ni ska w Słom czyn pod Grój cem”114. We dług nie go, eg ze ku cja ta mia -
ła miej sce w ma ju 1943 ro ku w miej sco wo ści Dę bów ka gm. Czersk (dziś Gó ra Kal wa -
ria). Z ko lei w Słow ni ku wie dzy o gró jec kiem ja ko da tę eg ze ku cji po da je się dzień 14
lip ca 1943 ro ku. Po zo sta łych przy ży ciu więź niów przy wie zio no na miej sce eg ze ku cji
w Dę bów ce, gdzie cze kał na nich dół wy ko pa ny przez jeń ców ra dziec kich. Tam ich
roz strze la no 115. 

Oprócz roz bież no ści za war tych w źró dłach od no śnie da ty eg ze ku cji oraz spo so bu
jej prze pro wa dze nia, ist nie ją tak że róż ni ce do ty czą ce po da wa nej licz by ofiar – naj bar -
dziej praw do po dob na jest wiel kość osza co wa na na pod sta wie licz by cza szek od kry -
tych w cza sie eks hu ma cji – w Dę bów ce za mor do wa no 80 męż czy zn116.

Lud ność pol ska wo bec lo su gró jec kich Ży dów 

Mi cha el Ste in lauf w przed mo wie do książ ki o pol skiej pa mię ci Za gła dy pi sze, że
„Pol ska sta ła się sce ną, na któ rej ro ze gra ło się spo tka nie mor der ców i ich ofiar, Niem -
ców i Ży dów. Na zwa li śmy je Za gła dą. Sa mi Po la cy sta li się na to miast jej świad ka mi
od po cząt ku do koń ca. Ob ser wo wa nie mor der stwa na ta ką ska lę, z tak bli skiej od le gło -
ści i przez tak dłu gi czas nie mo że pro wa dzić do pro stych roz po znań. Py ta nie o pol skie
re ak cje na Za gła dę jest py ta niem o skut ki bez pre ce den so we go, zbio ro we go, trau ma -
tycz ne go do świad cze nia na płasz czyź nie psy cho lo gicz nej i mo ral nej”117. Jest to py ta -
nie nie zmier nie trud ne, na któ re do dziś wie lu ba da czy i zwy kłych lu dzi nie po tra fi,
bądź nie chce od po wie dzieć. Rów nie trud na jest od po wiedź na py ta nie o po sta wę pol -
skich miesz kań ców Grój ca.

W Grój cu nie by ło mu rów wo kół get ta. Aż do de por ta cji pol scy miesz kań cy mia sta
by li bez po śred ni mi świad ka mi lo su swych ży dow skich są sia dów – od bie ra nia im
wszel kich praw i wszyst kie go, co po sia da li. Wy klu cza nia z ży cia go spo dar cze go i spo -
łecz ne go. Spy cha nia na mar gi nes i prze śla do wa nia. Jed nak dzia ła nia oku pan ta wzglę -
dem lud no ści ży dow skiej na te re nie Grój ca obej mu ją za le d wie pierw szy etap po li ty ki
eks ter mi na cyj nej. De por ta cja do get ta war szaw skie go mia ła miej sce na kil ka mie się cy
przed roz po czę ciem sys te ma tycz ne go mor do wa nia Ży dów. Tak że na si lo na pro pa -
ganda an ty ży dow ska roz po czę ła się już po wy sie dle niu gró jec kiej spo łecz no ści ży -
dowskiej. Dla te go opi su jąc sto sun ki pol sko -ży dow skie na te re nie Grój ca, chcia łabym

114 AIPN–ASG, An kie ta miejsc i fak tów zbrod ni hi tle row skich prze pro wa dza na przez są dy grodz kie,
sygn. 43, k. 38.

115 Zob. W. Ba giń ski, Zbio ro wa eg ze ku cja Ży dów gró jec kich w Dę bów ce pod Gó rą Kal wa rią, w:
Z. Sze ląg (red.), Słow nik wie dzy o gró jec kiem, z. 2, To wa rzy stwo Li te rac kie im. Ada ma Mic kie wi cza
Od dział w Grój cu, Gró jec 1994, s. 100–101.

116 Ibi dem.
117 M. C. Ste in lauf, Pa mięć nie przy swo jo na. Pol ska pa mięć Za gła dy, Wy daw nic two Cy kla dy, War -

sza wa 2001, s. 11.
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rozróż nić dwa oku pa cyj ne okre sy tych sto sun ków – gra ni cą mię dzy ni mi był by po -
czą tek de por ta cji ży dow skich oby wa te li mia sta w lu tym 1941 ro ku do get ta war szaw -
skie go.

Przed de por ta cją

O sto sun kach pol sko -ży dow skich przed de por ta cją do wia du je my się m.in. z kwe -
stio na riu szy wy peł nia nych przez oca la łych Ży dów po woj nie w obo zach DP na te re -
nie ame ry kań skiej stre fy oku pa cyj nej w Niem czech. W od po wie dzi na py ta nie o „sto -
su nek i za cho wa nie lud no ści nie ży dow skiej” wszy scy re spon den ci, w krót kich sfor -
mu ło wa niach, mó wią o obo jęt no ści Po la kó w118. Mo sze Ka der: „Sto su nek lud no ści
pol skiej do prze śla do wań Ży dów nie był ani wro gi, ani przy ja zny. Ofi cjal nie nie po -
ma ga li w żad nych an ty ży dow skich ak cjach”119. Szloj me Li ber: „Sto su nek oko licz nej
lud no ści do Ży dów był obo jęt ny”120. Ano ni mo wy roz mów ca stwier dza: „Sto su nek
lud no ści, któ ra skła da ła się z Po la ków, był obo jęt ny. Dla nie któ rych by ło to źró dło
za rob ku”121. 

O tym, że sto sun ki pol sko -ży dow skie w Grój cu ukła da ły się róż nie oraz że róż nie
je po strze ga no, świad czy frag ment ano ni mo wej no tat ki za cho wa nej w Ar chi wum Rin -
gel blu ma. Jej au tor, nie dłu go przed de por ta cją do get ta war szaw skie go, za pi sał: „Sto -
sun ki z Po la ka mi ukła da ją się do brze. Pod czas ma sa kry do ko na nej na nich [Po la kach]
ucier pia ła głów nie in te li gen cja, zwłasz cza na uczy cie le”122.

Zu peł nie in ny ob raz sto sun ku Po la ków do Ży dów wy ła nia się z Księ gi Pa mię ci Grój ca.
Au to rzy za miesz czo nych tam re la cji kil ka krot nie przy wo łu ją sy tu acje, w któ rych prze -
ja wia się wro gość miej sco wej lud no ści pol skiej. Otwar ta wro gość jest obec na m.in.
w opi sie po sta wy Po la ków, któ rzy z ra cji utwo rze nia gró jec kie go get ta mu sie li opu ścić
swe do my: „przy cho dzi li do wia dy wać się, kie dy bę dzie się wy rzu cać »tych par szy wych
Ży dów«. Kie dy wresz cie Bóg do po mo że, aby opu ści li Gró jec tak jak in ne mia sta”123.
We dług wspo mnień umiesz czo nych w Księ dze Pa mię ci Grój ca, w chwi li wy sie dle nia
ist nia ło wręcz za gro że nie po gro mem: „Te go sa me go dnia przy by ły do Grój ca fur ki
wiej skie wy peł nio ne wie śnia ka mi – czę sto pod pi ty mi. Śpie wa li wo jen ne pio sen ki i wy -
kpi wa li w pio sen kach Ży dów. Wiel ka by ła ich ra dość. Część te go roz ju szo ne go tłu mu
[…] uda ła się do ży dow skich do mów, aby ra bo wać […]. Po grom zbli żał się wiel ki mi
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118 War to pod kre ślić, że w żad nej z re la cji po wo jen nych, prze cho wy wa nych w Yad Va shem, nie
mó wi się w spo sób bez po śred ni o po sta wie lud no ści pol skiej wo bec gró jec kich Ży dów. 

119 AYV, sygn. M -1Q 140, tłum. (z ji dysz) A. Gel ler. Kwe stio na riusz wy peł nio ny przez Mo sze Ka -
de ra w obo zie w Ulm -Se dan 1 wrze śnia 1948 ro ku. Pro to ko ło wał Izra el Ber Al ter man.

120 AYV, M -1Q 139, op. cit.
121 AYV, M -1Q 141, tłum. A. Gel ler; Ano ni mo wy kwe stio na riusz wy peł nio ny w Holf–La ger (DP

camp) 6 kwiet nia 1948 ro ku.
122 Gró jec. No tat ka o Grój cu, op. cit. Au to ro wi No tat ki cho dzi praw do po dob nie o jed ną z ak cji ma -

ją cych na ce lu li kwi da cję in te li gen cji pol skiej, prze pro wa dzo ną przez oku pan ta w Ge ne ral nym Gu ber -
na tor stwie wio sną i la tem 1940 ro ku.

123 Księ ga Pa mię ci, s. 283.



Ka ro li na Panz, Za gła da sztetl Grice 33

kro ka mi”124. Nie spo sób dziś usta lić, na ile za war te w Księ dze Pa mię ci Grój ca wspo -
mnie nia o za cho wa niu gró jec kiej lud no ści pol skiej przed i w cza sie de por ta cji Ży dów
są praw dzi we. Tak dra stycz nej po sta wy nie po twier dza ją żad ne in ne źró dła 125.

W mia stecz ku Ju den re in. 
„Za bez pie cze nie i zu żyt ko wa nie […] ma jąt ku ży dow skie go”126

Po wy sie dle niu z Grój ca nie mal ca łej spo łecz no ści ży dow skiej, roz po czął się no wy
etap w sto sun kach pol sko -ży dow skich. Pol scy miesz kań cy Grój ca prze sta li być bez po -
śred ni mi świad ka mi cier pie nia swych są sia dów. Trwa ło „za go spo da ro wy wa nie” te go,
co po zo sta ło po wy sie dlo nych, i in ten syw na kam pa nia an ty ży dow ska, roz wi ja na przez
nie miec kie go oku pan ta. Wkrót ce hi tle row ska ma chi na roz po czę ła bez po śred nią, fi -
zycz ną eks ter mi na cję na ro du ży dow skie go.

W paź dzier ni ku 1943 ro ku w ra por cie ob wo du Ar mii Kra jo wej Gró jec – „Głu szec”
od no to wa no: „Ogól ny [...] na strój do Ży dów jest nie chęt ny, po dej rze wa ni są oni [...]
o ban dy tyzm i kra dzie że oraz szan ta że”127. Ja kie mo gły być przy czy ny zmia ny po sta -
wy Po la ków wo bec Ży dów?

Z mia sta wy wie zio no po nad 5000 je go ży dow skich miesz kań ców. Zo sta ły ich do -
my, miesz ka nia, drew nia ne ko mór ki, me ble, przed mio ty... Już w cza sie trwa nia de por -
ta cji do ko ny wa no pierw szych usta leń, do ty czą cych przej mo wa nia te go, co po zo sta ło.
Ka pi tan gró jec kiej po li cji, Ma ciej Ga ba ła, 26 lu te go 1941 ro ku po in for mo wał bur mi -
strza, iż: „Zgod nie z ust nem omó wie niem spra wy przy dzia łu miesz ka nia po dok to rze
Bo imie, przy ul. Sto dol nej Nr. 4 z dnia 20. II. [19] 41 r. z Pa nem Bur mi strzem i de cy zją
Pa na Sta ro sty po wia tu gró jec kie go z dnia 21. II. [19] 41 r. do no szę, że [...] za ją łem wy -
żej wy mie nio ne miesz ka nie”128. Jed no cze śnie już 24 lu te go 1941 ro ku w Grój cu ogło -
szo no, że: „Sto sow nie do po le ce nia Pa na Kre ishaupt man na, po da je się do pu blicz nej
wia do mo ści, że za bra nia się wcho dze nia do lo ka li za ję tych przez ży dów, któ rzy zo sta -
li wy sie dle ni, oraz za bra nia się za bie ra nia ja kich kol wiek przed mio tów z tych lo ka li”129. 

124 Ibi dem, s. 285.
125 War to za uwa żyć, że frag men ty za wie ra ją ce te dra stycz ne opi sy, zo sta ły stwo rzo ne w opar ciu

o re la cję bra ci Ham me rów i Ada ma Bit te ra. By ły to oso by, któ re po zo sta ły w Grój cu – w ukry ciu bądź
w ma łym get cie – po de por ta cji lud no ści ży dow skiej. Na ob raz sto sun ków pol sko -ży dow skich w okre -
sie do lu te go 1941 ro ku mo gły wpły nąć ich póź niej sze (prze waż nie gorz kie) do świad cze nia prze by wa -
nia w mia stecz ku Ju den re in.

126 Frag ment ty tu łu do ku men tu wy sto so wa ne go przez Mau re ra, za wie ra ją ce go wy tycz ne co do po -
stę po wa nia z mie niem ży dow skim (zob. APW–GM, sygn. 544, k. 9).

127 Ra port z dnia 22 paź dzier ni ka 1943 ro ku opra co wa ny przez ko mór kę BIP Ob wo du Gró jec – „Głu -
szec”, w: H. Świ der ski, op. cit., s. 306.

128 APW–GM, sygn. 543, k. 61. We wspo mnie niach Ja dwi gi Bu czel skiej dr Na chman Bo im (ur.
w 1907 ro ku, w cza sie oku pa cji prze wod ni czą cy ŻSS ŻKOP w Grój cu – zob. AŻIH–ŻSS, sygn. 211/436,
k. 7) za cho wał się ja ko oso ba bar dzo w Grój cu ce nio na: „[...] le karz i czło wiek za cne go ser ca, któ ry
od ubo gich pa cjen tów nie tyl ko nie brał pie nię dzy, ale czę sto po zo sta wiał su mę po trzeb ną na le kar -
stwo” (Ja dwi ga Bu czel ska, op. cit., s. 89).

129 Ogło sze nie pod pi sa ne przez bur mi strza Grój ca; APW–GM, sygn. 540, k. 22.
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Treść ogło sze nia mo gła być na stęp stwem szcze gó ło wych wy tycz nych Mau re ra, któ -
rych ani ad re sat, ani do kład na da ta po wsta nia nie są zna ne 130. Mau rer za rzą dził: „Znaj du -
ją ce się pod za mknię ciem i stra żą ży dow skie miesz ka nia na le ży pod od po wie dzial no ścią
prze szu kać za przed mio ta mi war to ścio wy mi, ma te ria ła mi itd. Wszyst kie zna le zio ne
przed mio ty z wy jąt kiem me bli wi nien bur mistrz wziąć w prze cho wa nie, mnie za mel do -
wać i na żą da nie prze wieźć do Grój ca. Na stęp nie wi nien miej ski de zyn fek tor wszyst kie
miesz ka nia ży dow skie we dług wska zó wek le ka rza po wia to we go od ka zić, naj le piej
przy po mo cy ho no ro wej gru py [...] od ka ża ją cej, któ ra mo że być do star czo na [...] przez
pol ski ko mi tet po mo cy. Miesz ka nia wraz z przed mio ta mi urzą dze nia na le ży od dać
do dys po zy cji pol skie mu ko mi te to wi po mo cy dla po miesz cze nia ocze ki wa nych ewa ku -
owa nych Po la ków. Wła ści wy bur mistrz ra zem z wła ści wym ko mi te tem po mo cy od po wia -
da za to, że by żad ne przed mio ty urzą dze nia nie by ły za bra ne. Za ka zu ję ni niej szym naj -
su ro wiej od da wać ja kie kol wiek miesz ka nia, któ re z po wo du ewa ku acji ży dów zo sta ły
zwol nio ne, bez mo je go ze zwo le nia in nym oso bom ani że li ma ją cym przy być ewa ku owa -
nym Po la kom. Rów nież na le ży do mnie wy łącz nie roz dzie la nie zwol nio nych skle pów
i przed się biorstw. Proś by osia dłych od daw na Po la ków nie bę dą za ła twia ne. Bur mi strzo -
wie są za to od po wie dzial ni, aże by w in te re sie ochro ny przed cho ro ba mi za kaź ny mi uży -
to wszel kich środ ków, aże by opusz czo ne miesz ka nia ży dow skie na tych miast od ka zić”131.
Do 10 mar ca 1941 ro ku bur mi strzo wie mie li zdać spra woz da nia z pod ję tych dzia łań.

Do my po zba wio ne wła ści cie li by ły nie mal na tych miast ra bo wa ne, nisz czo ne, roz -
bie ra ne na opał przez miej sco wych Po la ków. W Ak tach Mia sta Grój ca za cho wa ło się
spra woz da nie ko mi sji po rząd ko wej z prze glą du do mów w dziel ni cy ży dow skie j132. Ko -
mi sja (Wła dy sław Ka nert i Kuź niew ski) 17 mar ca 1941 ro ku obe szła do my pu ste go get -
ta. Od no to wa no: 

„Ry nek – wszyst kie lo ka le są uprząt nię te, de zyn fek cja prze pro wa dzo na tyl ko w do -
mu Ja siń skie go.

ul. Mo giel nic ka: dom Za rę czań skie go zu peł nie po zba wio ny opie ki (nie ma ani go -
spo da rza, ani do zor cy) wszyst kie miesz ka nia bar dzo za śmie co ne – na le ży tam po słać
spe cjal nie ko goś do wy prząt nię cia. Resz ta miesz kań przy ul. Mo giel nic kiej upo rząd ko -
wa na – część jesz cze nie de zyn fe ko wa na.

ul. Le wi czyń ska: dom pod Nr 4 zu peł nie nie na da je się do za miesz ka nia. Dom Gra -
we sa Nr 8 bez opie ki – za śmie co ny. Dom Nr 5/7 – za śmie co ny – do zor czy ni do pie ro się
spro wa dza. Dom buź ni czy [sic!] (Le wi czyń ska) za śmie co ny bez opie ki.

ul. Krót ka: Dom Zan gie ra (Nr 6) nie oczysz czo ny (jest do zor czy ni). Przy pla cu
przy mły nie Łę gi są 2 miesz ka nia po 2 po ko je bez opie ki okna i drzwi po otwie ra ne – za -
bie ra ją lu dzie wszyst ko na le ża ło by za bez pie czyć przez za bi cie drzwi i okien – gdyż
wszyst ko zo sta nie wy cią gnię te”133. 
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130 Praw do po dob nie by ło ono skie ro wa ne do bur mi strzów i za rzą dów miast po wia tu gró jec kie go.
Z po da ne go ter mi nu re ali za cji wy tycz nych wy ni ka, że pi smo to po wsta ło przed 10 mar ca 1941 ro ku
(zob. APW–GM, sygn. 544, k. 9). Mógł to być 4 mar ca 1941 ro ku (zob. pi smo Ra dy Opie kuń czej Po -
wia to wej do bur mi strza Grój ca, APW–GM, sygn. 543, k. 353).

131 APW–GM, sygn. 544, k. 9.
132 Zob. APW–GM, sygn. 543, k. 104.
133 APW–GM, sygn. 544, k. 104–105; spra woz da nie jest da to wa ne na 18 mar ca 1941 ro ku.
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O przy pad kach ra bo wa nia do mów ży dow skich świad czy tak że ra port pol skie go po -
li cjan ta, ka pra la Mi cha ła Czuch nic kie go, „o za trzy ma niu me bli wy wo żo nych z miesz -
ka nia po Ży dach”134. 15 mar ca 1941 ro ku za mel do wał on ko men dan to wi po ste run ku
po li cji pol skiej (ka pi ta no wi Ma cie jo wi Ga ba le), iż „na uli cy Msz czo now skiej za trzy ma -
łem My dłow skie go Wła dy sła wa, ro bot ni ka za miesz ka łe go w Grój cu [...] wio zą ce go
me ble z dziel ni cy po ży dow skiej. Po nie waż wy mie nio ny nie da wał na le ży tej od po wie -
dzi za trzy ma łem go i me ble za bra łem na po ste ru nek”135. My dłow ski w cza sie prze słu -
cha nia nie przy znał się do kra dzie ży sto łu i sza fy z lu strem. Po wie dział, że te go dnia
od ku pił ją za 110 zło tych od Wła dy sła wa Mę si ka, do zor cy do mu przy Msz czo now skiej 3.
Ten że prze py ty wa ny w cha rak te rze świad ka ze znał: „Na ty dzień przed wy sie dle niem
Ży dów z Grój ca, do sta łem od Ży da (na zwi ska nie pa mię tam) za miesz ka łe go wów czas
przy uli cy Msz czo now skiej 3136, 1 łóż ko, 1 stół i sza fę z lu strem na wła sność. Me ble te
mia łem na stry chu w do mu, gdzie miesz ka łem i ja ko mo je nie zo sta ły one za pi sa ne
przez Ko mi sję kwa te run ko wą na li stę mie nia po zo sta wio ne go przez Ży dów. Po nie waż
obec nie przy dzie lo no mi miesz ka nie ja ko do zor cy za ma łe, nie mia łem tych me bli
gdzie umie ścić i sprze da łem [je] My dłow skie mu”137. 

Do my ży dow skie by ły tak że roz bie ra ne na opał. 23 ma ja Mar kwardt (imię nie zna -
ne) – ko mi sarz za rzą dza ją cy mie niem ży dow skim, w li ście do Za rzą du Miej skie go
w Grój cu za rzą dził po wo ła nie ko mi sji tech nicz no -sa ni tar nej, któ ra mia ła by obej rzeć
i pod jąć de cy zję od no śnie do mów, któ re z po wo du „roz bie ra nia i roz kra da nia przez
wy stęp ne jed nost ki”138 sta no wią za gro że nie dla bez pie czeń stwa miesz kań ców Grój ca.
Ko mi sja 139 za pi sa ła w pro to ko le: „Po wszech stron nym obej rze niu nie ru cho mo ści po zo -
sta łych po wy sie dlo nych ży dach, [...] do my oraz za bu do wa nia go spo dar cze, po bu do -
wa ne z drze wa, ule gły zu peł ne mu znisz cze niu przez kra dzież okien, drzwi, w czę ści
pod łóg, a tak że w nie któ rych bu dyn kach i ścian, zaś w bu dyn kach go spo dar czych oka -
za ły się jesz cze więk sze spu sto sze nia, włącz nie do ze rwa nia da chów”140. Pod ję to de cy -
zję o ro ze bra niu pięt na stu bu dyn ków.

We dług za rzą dze nia sta ro sty za rów no miesz ka nia, jak i ich wy po sa że nie mia ły być
od da wa ne Po la kom ewa ku owa nym z te re nów włą czo nych do III Rze szy, jed nak w Ak -
tach o re kwi zy cji miesz ka ń141 za cho wa ły się dzie siąt ki po dań miesz kań ców Grój ca
w spra wie przy dzie le nia im mie nia ży dow skie go. Za zwy czaj pro si li oni o kon kret ne,
wy bra ne wcze śniej miesz ka nia. Nie kie dy przy wo ły wa li na zwi ska ży dow skich wła ści -
cie li do mów. Po da wa ne przez nich uza sad nie nia proś by by ły prze róż ne.

134 APW–GM, sygn. 543, k. 124.
135 Ibi dem.
136 Dom przy Msz czo now skiej 3 na le żał do Ic ka Zyl ber ber ga i „in nych” (zob. APW–GM, sygn. 552,

k. 9).
137 APW–GM, sygn. 543, k. 124.
138 APW–GM, sygn. 544, k. 18.
139 W skła dzie: Fe liks Ko mo row ski, Mi chał Dek, maj ster mu rar ski Mi chał Czaj kow ski i ko mi sarz

Mar kwardt, pod prze wod nic twem Woj da ka.
140 APW–GM, sygn. 544, k. 23.
141 Zob. APW–GM, sygn. 542.
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I tak na przy kład An to ni Bocz kow ski na pi sał: „Je stem je dy nym ko szy ka rzem w po -
wie cie gró jec kim. Mój warsz tat znaj du je się w jed no po ko jo wym miesz ka niu mo im.
Mam 77 lat. W tych wa run kach ży cie jest dla mnie co raz cięż sze. Za wód sam w so bie
jak i mój wiek wy ma ga ją, aże bym za an ga żo wał po moc ni ka. [...] je stem zmu szo ny za -
ło żyć spe cjal ny warsz tat. Od po wied ni lo kal zna la złem w ży dow skim miesz ka niu
przy uli cy Mo giel nic kiej 3”142. Spra wą przy dzia łu miesz ka nia Bocz kow skie mu za jął się
sam Mau rer, któ ry po mi mo opi nii z Urzę du Pra cy w Grój cu, że ko szy karz jest in wa li -
dą i więk sze miesz ka nie nie jest mu po trzeb ne, na ka zał bur mi strzo wi przy dzie lić mu
od po wied ni lo kal.

In ter we nio wał tak że w spra wie Ana to la Świąt kow skie go, któ ry rów nież pro sił
o „przy dzie le nie [...] miesz ka nia w Grój cu przy uli cy Mo giel nic kiej 3 w do mu ży da
Łach ma na (1 po kój z kuch nią)”143. Ja ko uza sad nie nie po dał fakt, iż je go trzy oso bo wa
ro dzi na miesz ka w jed nym miesz ka niu (przy uli cy Mo giel nic kiej 4 – praw do po dob nie
za miesz kał tam po de por ta cji Ży dów gró jec kich) wraz z je de na sto ma in ny mi lo ka to ra -
mi. Mau rer, prze sy ła jąc je go pi smo do bur mi strza, na ka zał: „Pro szę te go ro dza ju sto -
sun ki miesz ka nio we wśród pol skiej lud no ści na tych miast usu nąć. Do 30 bm.144 Na le ży
mi do nieść, dla cze go jesz cze dzi siaj 14 Po la ków miesz ka w jed nej ubi ka cji. Pro szą cym
na le ży na tych miast przy dzie lić lo ka le po za ży dow ską dziel ni cą. To nie wy pa da, że by
jesz cze dzi siaj kil ka osób zaj mo wa ło ca łe do my, in ni na to miast że by naj po trzeb niej -
szych lo ka li do miesz ka nia dla sie bie nie mie li”145.

Nie za do wo lo ny z wa run ków miesz ka nio wych był rów nież Ka zi mierz Kar piń ski
z uli cy Jat ko wej 3146, któ ry 29 ma ja 1941 ro ku zło żył proś bę o za mia nę miesz ka nia
na in ne, znaj du ją ce się w tym sa mym bu dyn ku. Pi sał: „Miesz ka nie to jest dla mnie
za ma łe, je stem żo na ty, mam 2 ma łych dzie ci, jest za nie czysz czo ne przez ży dów, jest
bar dzo du że ro bac two, któ re go w ża den spo sób nie je stem w sta nie wy tę pić. Na I pię -
trze nad skła dem ap tecz nym [...] jest wol ne miesz ka nie po kój z kuch nią. Do te go wła -
śnie miesz ka nia pra gnął bym się prze pro wa dzić”147.

Po wo dem proś by o przy dział miesz ka nia by ły tak że mo ty wy ro dzin ne – Lu cy na
Pra czek, sta ra jąc się o lo kal jed no izbo wy, pi sa ła: „Nie mo gę na dal miesz kać przy ro dzi -
nie. Wspól ne po ży cie z oj czy mem jest nie moż li we. Je stem za męż na, z mę żem już
od 9 lat nie ży ję, mam cór kę na utrzy ma niu. Mam bud kę so do wiar nię przy ul. Mo giel -
nic kiej nr. 7. W po bli żu tej bud ki, upa trzy łam so bie jed no izbo we od po wied nie dla
mnie ma łe miesz ka nie przy ul. Mo giel nic kiej 8. Miesz ka nie to jest wol ne”148. Z do pi sku
na po da niu wy ni ka (po dob nie jak i w przy pad ku cy to wa nych wcze śniej po dań), że jej
proś ba zo sta ła uwzględ nio na.
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142 APW–GM, sygn. 542, k. 234. Dom (o przy dział miesz ka nia tu sta rał się An to ni Bocz kow ski) na -
le żał do Men dla Lach ma na i Mo sze Giel bard ta (zob. APW–GM, sygn. 552, k. 8).

143 APW–GM, sygn. 543, k. 101.
144 Da ta wy sto so wa nia pi sma jest nie zna na.
145 APW–GM, sygn. 543, k. 101.
146 Dom na le żał do Hersz ka Cholc ma na (zob. APW–GM, sygn. 552, k. 8).
147 APW–GM, sygn. 543, k. 362.
148 Ibi dem, k. 432.
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Z pi sma z 22 ma ja 1941 ro ku skie ro wa ne go do bur mi strza przez Ra dę Opie kuń czą
Po wia to wą w Grój cu, któ ra, na pod sta wie za rzą dze nia sta ro stwa z mar ca 1941 ro ku,
do ra dza ła Za rzą do wi Miej skie mu w spra wie przy dzie la nia miesz kań i sprzę tu na le żą -
ce go do Ży dów wy sie dlo nym i uchodź com, wy ni ka, że „wol ne miesz ka nia zo sta ły już
prze waż nie za ję te, a me ble wy da ne”149, dla te go „Ra da [Opie kuń cza Po wia to wa w Grój -
cu] [...] uchwa li ła pro sić Za rząd Miej ski o wy da wa nie na dal wy sie dlo nym i uchodź com
z po zo sta ło ści – miesz ka nia i me ble po ży dow skie bez udzia łu w tym Ra dy”150. 

Na pod sta wie do stęp nych źró deł nie spo sób usta lić, ja ka by ła osta tecz na licz ba
przy dzie lo nych miesz kań. Wia do mo jed nak, że do 21 mar ca 1941 ro ku wy da no de cy -
zje o przy dzia łach na stę pu ją cych lo ka li: 4 skle pów, 42 miesz kań jed no izbo wych,
47 dwu izbo wych, 13 trzy izbo wych oraz 3 czte ro izbo wych (19 miesz kań przy pa dło
w udzia le do zor com do mów)151. Spo rzą dzo ny te go sa me go dnia wy kaz nie ru cho mo ści
po zo sta wio nych przez ewa ku owa nych ży dów w m. Grój cu 152 za wie ra 146 po zy cji.
Dodat ko wo spo rzą dzo no wy kaz po zo sta wio nych przez wła ści cie li 44 ksiąg mel dun ko -
wych153. W ana lo gicz nym spi sie za kła dów prze my sło wy ch154 wy mie nia się 14 przed -
się biorstw, z cze go 4 z nich ma ją już swo ich dzier żaw ców, po dob nie jak 4 z 6 ży dow -
skich go spo darstw rol ny ch155. 

Je sie nią 1943 ro ku za pi sa no w ra por cie gró jec kiej AK: „Część spo łe czeń stwa miej -
sco we go, jak część kup ców, prze twór ców ar ty ku łów spo żyw czych, sa mo dziel nych rze -
mieśl ni ków, przed sta wi cie li wol nych za wo dów po tra fi ła utrzy mać względ nie na wet
w po szcze gól nych wy pad kach pod nieść po ziom za moż no ści przed wo jen nej”156. Za ob -
ser wo wa ny wzrost za moż no ści miej sco wych Po la ków mógł być kon se kwen cją wy sied -
le nia ży dow skich miesz kań ców mia sta, a w je go na stęp stwie – ra dy kal nej zmia ny sto -
sun ków go spo dar czych. W ra por cie o „kwe stii ży dow skiej”, spo rzą dzo nym przez
przed sta wi cie la pod zie mia dla rzą du emi gra cyj ne go w sierp niu 1943 ro ku: „w ca łym
kra ju ist nie je [...] stan rze czy, w któ rym po wrót Ży dów do ich pla có wek i warsz ta tów
jest zu peł nie wy klu czo ny, na wet w znacz nie zmniej szo nej ilo ści. Lud ność nie ży dow -
ska po zaj mo wa ła miej sca Ży dów w mia stach i mia stecz kach i jest to w wiel kiej czę ści
Pol ski zmia na za sad ni cza, któ ra no si cha rak ter osta tecz ny. Po wrót Ży dów w ma sie od -
czu ty był by nie ja ko re sty tu cja, ale ja ko in wa zja, prze ciw ko któ rej bro ni ła by się ona na -
wet dro gą fi zycz ną”157.

Po woj nie ża den z po nad 200 oca lo nych ży dow skich miesz kań ców Grój ca nie po -
zo stał w mie ście. Mo gło to być tak że efek tem owe go „osta tecz ne go po zaj mo wa nia
miejsc Ży dów” przez lud ność pol ską.

149 Ibi dem, k. 353.
150 Ibi dem.
151 Zob. APW–GM, sygn. 543, k. 116–117.
152 Zob. Wy kaz z dnia 21 mar ca 1941 ro ku, APW–GM, sygn. 552, k. 8–10.
153 Zob. Wy kaz z dnia 3 lip ca 1941 ro ku, APW–GM, sygn. 527, k. 52.
154 Zob. Wy kaz z dnia 21 mar ca 1941 ro ku, APW–GM, sygn. 552, k. 12.
155 Zob. Wy kaz z dnia 21 mar ca 1941 ro ku, APW–GM, sygn. 552, k. 13.
156 Ra port z dnia 22 paź dzier ni ka, op. cit., s. 302
157 Uwa gi o na szej po li ty ce za gra nicz nej Nr 1, AAN, 202/XIV -9, k. 135, w: M. C. Ste in lauf, op. cit.
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Pro pa gan da

W Grój cu zma so wa na pro pa gan da an ty ży dow ska roz po czę ła się tuż po de por ta cji
lud no ści ży dow skiej. I tak, ucznio wie „Ko edu ka cyj nych kur sów przy go to waw czych
do szkół za wo do wych dru gie go stop nia Świąt kow skie go Jó ze fa w Grój cu” – szko ły
dzia ła ją cej za przy zwo le niem oku pan ta od 1939 ro ku – w dniach 10–17 mar ca 1941 ro -
ku mie li brać udział w po ga dan ce na te mat „Ży dzi – wszy – ty fus pla mi sty”. Mło dzież
szkol na mia ła zo stać uświa do mio na, że: „żyd jest for mal nym ucie le śnie niem bru du
i tym sa mym naj lep szym ho dow cą wszy, a co za tym idzie, je dy nym sie dli skiem ty fu -
su pla mi ste go”158. Nie wia do mo, czy i jak te mat ten zo stał zre ali zo wa ny.

Po dob na re to ry ka pro pa gan dy jest obec na tak że w ogło sze niu bur mi strza Grój ca
z 14 czerw ca 1941 ro ku, w któ rym – w na wią za niu do za rzą dze nia Kre ischaupt man na
– za ka zy wał on ukry wa nia i za trud nia nia w go spo dar stwach ucie ki nie rów z get ta war -
szaw skie go: „z war szaw skie go ghet ta sta le ży dzi ucie ka ją i po naj więk szej czę ści znaj -
du ją ta nią ro bo ci znę i z te go po wo du są przez lud ność wiej ską we wie lu wy pad kach
przed wła dza mi ukry wa ni. Więk sza część rol ni ków, ukry wa ją cych ży dów, nie jest jed -
nak świa do mą wiel kie go nie bez pie czeń stwa, któ re przez to ścią ga ją na sie bie i ca łą lud -
ność. W war szaw skim ghet to pa nu je epi de mia ty fu su pla mi ste go, wy wo ła na przez nie -
czy stość ży dów. Każ dy żyd, któ ry wy cho dzi z ghet ta, mo że więc być prze no si cie lem
ty fu su pla mi ste go i za ka zić w ten spo sób ca łą wieś i jesz cze więk sze okrę gi.

Po nie waż nie moż na do piąć do bro wol ne go zrze cze nia się za trud nie nia przez lud -
ność rol ną ży dów wi dzę się zmu szo nym w in te re sie utrzy ma nia zdro wia ca łej lud no -
ści po wia tu gró jec kie go ostrzej wy stą pić. W każ dym do szłym do mo jej wia do mo ści wy -
pad ku nie praw ne go ukry wa nia i za trud nia nia ży dów za sto su ję naj su row sze ka ry. Da ję
spo sob ność do ode sła nia za trud nio nych jesz cze ży dów do 15 czerw ca do War sza wy.
Kto po 15 czerw ca 1941 ro ku bę dzie jesz cze mnie mał, że mu si wbrew mo je mu za rzą -
dze niu po stę po wać, po nie sie kon se kwen cje te go”159.

Roz po rzą dze niem wcho dzą cym w ży cie 17 czerw ca 1941 ro ku szef dys tryk tu war -
szaw skie go za bro nił Ży dom prze by wa nia na te re nie kil ku po wia tów – wśród nich był
po wiat gró jec ki. 15 paź dzier ni ka 1941 ro ku Hans Frank wpro wa dził ka rę śmier ci dla
opusz cza ją cych wy zna czo ne im dziel ni ce miesz ka nio we i osób udzie la ją cych im ja -
kiej kol wiek po mo cy 160. W kil ka mie się cy póź niej uka za ło się ob wiesz cze nie gró jec kie -
go Kre ishaupt man na: „W ostat nich cza sach stwier dzo no nie jed no krot nie, że jesz cze
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158 Z. Sze ląg, Ko edu ka cyj ne kur sy przy go to waw cze do szkół za wo do wych dru gie go stop nia Świąt -
kow skie go Jó ze fa w Grój cu, w: Słow nik wie dzy, z. 2, op. cit., s. 52; Lu dwig Fi scher w ra por cie za ma -
rzec 1941 ro ku za pi sał: „Głów nym ce lem ak cji uświa da mia ją cej nie bez pie czeń stwo ty fu su pla mi ste go
[...] by ło wska za nie, że Ży dzi są roz no si cie la mi ty fu su pla mi ste go. Pod sta wo wym ha słem tej pro pa -
gan dy by ło: Ży dzi – wszy – ty fus pla mi sty. Opi nię pu blicz ną uświa do mio no za po mo cą 7000 ma łych
i 3000 du żych pla ka tów oraz 500 000 ulo tek. W ki nach pol skich wy świe tla no na krę co ny w tym ce lu
film. Pol ska pra sa i ra dio rów nież bra ły czyn ny udział w sze rze niu te go ro dza ju in for ma cji. Po dob nie
po ucza no co dzien nie dzie ci w szko łach o tym nie bez pie czeń stwie” (Ra por ty Lu dwi ga Fi sche ra Gu ber -
na to ra Dys tryk tu War szaw skie go 1939–1944, K. Du nin -Wą so wicz, M. Get ter, J. Ka zi mier ski, J. Kaź -
mier ska (oprac.), Książ ka i Wie dza, War sza wa 1987, s. 298).

159 APW–GM, sygn. 540, k. 80.
160 Zob: W. Bar to szew ski, Z. Le wi nów na, Ten jest z Oj czy zny mo jej, Znak, Kra ków 1969, s. 15.
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dziś wa łę sa ją się po po wie cie gró jec kim ob cy ży dzi. Przez co wy sta wia się lud ność po -
wia tu na nie bez pie czeń stwo dal sze go roz sze rza nia ty fu su pla mi ste go. Dla usu nię cia te -
go nie bez pie czeń stwa mu si współ dzia łać ca ła lud ność. Po sta no wi łem na zna czyć na -
gro dy dla tych miesz kań ców po wia tu, któ rzy w tej wal ce we zmą czyn ny udział i od -
zna czą się spe cjal nie do bry mi wy ni ka mi. 

W tym ce lu po da ję do pu blicz nej wia do mo ści, że:
1. Każ dy kto po da wła ści we mu or ga no wi po li cji ży da, któ ry bez ze zwo le nia wa łę sa

się po po wie cie, i to tak, by wła dza na sku tek do nie sie nia mo gła go uka rać, otrzy ma
dar mo od Kre ishaup t man na 1 metr ży ta;

2. Ta ką sa mą na gro dę wy zna cza się i w tym wy pad ku, gdy za miast na zwisk włó czą -
cych się ży dów po da się tych, któ rzy ży dom udzie la ją go ści ny lub da ją po ży wie nie”161.

Miesz kan ka Grój ca, Ja dwi ga Bu czel ska, wspo mi na, że po gru dnio wym za rzą dze niu
Kre ishaupt man na zna leź li się „nik czem ni cy, któ rzy po ła ko mi li się na tę na gro dę za ce -
nę krwi ludz kiej. Wi dzia no [...] nie jed no krot nie sta rych Ży dów pę dzo nych pej cza mi
na daw ny cmen tarz ży dow ski, gdzie od by wa ła się eg ze ku cja. Gru by żan darm za wiózł
tam pew ne go dnia do roż ką pię cio ro ma łych dzie ci, któ re za strze lił. Ży dzi, któ rych nie
zdo ła no wte dy wy śle dzić, ucie kli do la sów pod Mo giel ni cą”162. 

Pro pa gan da nie miec ka z pew no ścią po tę go wa ła wro gość i nie chęt ną obo jęt ność
w sto sun kach pol sko -ży dow ski ch163, ja ko że za sad ni czym ele men tem i ce lem tej pro -
pa gan dy by ła de hu ma ni za cja lud no ści ży dow skiej. 

Pol ska spo łecz ność Grój ca, po dob nie jak i resz ta na ro du pol skie go, od po wie dzia ła
na Za gła dę ca łą pa le tą po staw. Świad czyć mo że o tym zda nie, któ re w paź dzier ni ku
1943 ro ku za miesz czo no w ra por cie gró jec kiej AK: „Na te re nie po wia tu ukry wa się spo -
ra ilość Ży dów miej sco wych i z War sza wy. W nie któ rych wy pad kach są oni przed mio -
tem nie sły cha ne go wy zy sku, w in nych – do zna ją opie ki i po mo cy”164. Do stęp ne źró dła
nie mó wią wie le o „miej sco wych” gró jec kich Ży dach, któ rzy ukry wa li się na te re nie
mia sta bądź je go oko li c165. Być mo że, ja ko miej sce schro nie nia, by ło ono zbyt nie bez -
piecz ne, a tam tej sze za gro że nie de nun cja cją zbyt du że 166. 

161 Ibi dem, s. 894.
162 J. Bu czel ska, op. cit., s. 89.
163 „W cza sie oku pa cji nie miec kiej, tak że na sku tek dłu go trwa łe go od dzia ły wa nia pro pa gan dy hit -

le row skiej w spo łe czeń stwie pol skim, na sta wie nia an ty se mic kie by ły po wszech nie spo ty ka ne [...]”
(M. Mel chior, Za gła da a toż sa mość, Wy daw nic two IFiS PAN, War sza wa 2004, s. 165).

164 Ra port z dnia 22 paź dzier ni ka, op. cit., s. 306.
165 Wśród nich był z pew no ścią Adam Bit ter. W za pi sie je go re la cji, zło żo nej w lip cu 1951 ro ku, za -

no to wa no je dy nie: „Świa dek zo stał na miej scu. Prze żył na aryj skich pa pie rach” (A. Bit ter, op. cit.), nie
wspo mi na jąc nic o nim sa mym i je go do świad cze niach. Ze wspo mnień Ja dwi gi Bu czel skiej wy ni ka, że
Bit ter był uczniem gró jec kie go gim na zjum, a na stęp nie stu den tem me dy cy ny. Po gru dnio wym ob wiesz -
cze niu Kre ischaupt man na, po dob nie jak i in ni ukry wa ją cy się w naj bliż szym oto cze niu mia sta Ży dzi,
miał uciec pod Mo giel ni cę i tam do cze kać koń ca woj ny, udzie la jąc lek cji (Zob. J. Bu czel ska, op. cit.,
s. 89). Po zo sta łe oso by to: Es ter Sztern szos i jej wu jek, za strze lo ny w wy ni ku de nun cja cji (zob. M. Be -
ker, op. cit.), Men del (na zwi sko nie zna ne) ukry wa ją cy się w ma jąt ku Mo raw skich w Ma łej Wsi (zob.
Z. Mo raw ski, Gdzie ten dom, gdzie ten świat, Twój Styl, War sza wa 1997, s. 125), Be la Ko pacz (B. Ko -
pacz, op. cit.) oraz Le on Te per (L. Te per, op. cit.).

166 Ob ję tość te go ar ty ku łu nie po zwa la mi na roz wi nię cie kwe stii ukry wa nia się po „aryj skiej stro -
nie” w Grój cu i je go oko li cy.



Studia

Po woj nie – pol skie mia sto Gró jec
Nie zna na jest do kład na licz ba oca lo nych Ży dów gró jec kich – kar to te ki Cen tral ne go

Ko mi te tu Ży dów w Pol sce wska zu ją, że do 15 sierp nia 1945 ro ku w mie ście i naj bliż -
szej oko li cy za re je stro wa ło się 67 Ży dó w167. Z Li sty Ży dów, za re je stro wa nych w Grój -
cu i oko li cy, spo rzą dzo nej 22 stycz nia 1946 ro ku, wy ni ka, iż na te re nie mia sta prze by -
wa ło 33 Ży dó w168. Na po dob nej li ście z 29 mar ca 1946 ro ku licz ba ta wzra sta do 47
osób. Jed nak we dług Spi su Ży dów Gró jec kich za miesz ka łych w Pol sce 169 na po cząt ku
li sto pa da 1946 ro ku w Grój cu prze by wa ła już tyl ko jed na oso ba po cho dze nia ży dow -
skie go 170. Nie mal wszy scy oca le ni gró jec cy Ży dzi za miesz ka li po woj nie po za te re nem
swe go ro dzin ne go mia sta. Naj wię cej z nich (78 osób) osie dli ło się na te re nie Dol ne go
Ślą ska 171 – we Wro cła wiu za ło ży li ziom ko stwo – Ko mi tet Gró jec kich Ży dó w172. Moż na
przy pusz czać, że zde cy do wa ną więk szość z nich sta no wi li ci, któ rzy je sie nią 1939 ro -
ku zdo ła li uciec za wschod nią gra ni cę i oku pa cję prze ży li w Ro sji Ra dziec kiej. Część
re pa trian tów zna la zła się rów nież w Ło dzi 173. W sierp niu 1946 ro ku, w kwe stio na riu -
szu do ty czą cym wo jen nych „strat oso bo wych”, bur mistrz mia sta Grój ca, za Da wi dem
Ber ma nem, „se kre ta rzem Ko mi te tu Ży dow skie go”174, po da je, że oca la ło 270 gró jec kich
Ży dó w175. Jest to naj więk sza z po da wa nych w do stęp nych źró dłach licz b176. Przy ję cie
jej za osta tecz ną ozna cza ło by, iż w cza sie Za gła dy wy mor do wa no 95 proc. ży dow skiej
spo łecz no ści Grój ca.
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167 Zob. L. Do bro szyc ki, Su rvi vors of the Ho lo caust in Po land. A Por tra it Ba sed on Je wish Com mu -
ni ty Re cords 1944–1947, M.E. Shar pe, Ar monk, New York–Lon don 1994, s. 74. Idąc za Mi cha elem Stein  -
lau fem, moż na przy pusz czać, że wśród pierw szych 67 za re je stro wa nych przed sierp niem 1945 ro ku
gró jec kich Ży dów by li głów nie ci, któ rzy prze trwa li po „aryj skiej stro nie” bądź w obo zach kon cen tra -
cyj nych, a tak że Ży dzi wal czą cy w par ty zant ce i w pol skiej ar mii oraz ukry wa ją cy się w la sach i bun -
krach (zob. M. C. Ste in lauf, op. cit., s. 61).

168 Zob. AŻIH–WE iS, sygn. 303, k. 570.
169 AŻIH–WE iS, sygn. 303, k. 723.
170 Da ta i oko licz no ści wy jaz du po zo sta łych oca lo nych są nie zna ne.
171 Zob. Li sta imien na Ży dów, b. miesz kań ców Grój ca (woj. war szaw skie) za miesz ka łych obec nie

na te re nie D/Ślą ska (Ak ta Wy dzia łu Ewi den cji i Ziom kostw, sygn. 66, k. 3–5). Li sta zo sta ła stwo rzo na
przez Wo je wódz ki Ko mi tet Ży dów we Wro cła wiu.

172 Zob. W. Sze ląg, Ko mi tet Gró jec kich Ży dów we Wro cła wiu, w: Z. Sze ląg (red.), Słow nik wie dzy
o gró jec kiem, z. 13, To wa rzy stwo Li te rac kie im. Ada ma Mic kie wi cza Od dział w Grój cu, Gró jec 2005,
s. 46–48; Ko mi tet Gró jec kich Ży dów we Wro cła wiu 28 wrze śnia 1948 ro ku po in for mo wał Sta ro stwo
Po wia to we w Grój cu, że dzień wcze śniej pod jął de cy zję o eks hu ma cji zwłok gró jec kich Ży dów, za mor -
do wa nych w cza sie oku pa cji, pro sząc jed no cze śnie Sta ro stwo o prze zna cze nie na ten cel 50 000 zło -
tych. Z te go wła śnie pi sma po zna je my wła dze gró jec kie go ziom ko stwa. Je go prze wod ni czą cym był
wów czas Ma rian Pe rel. Funk cję skarb ni ka w ziom ko stwie peł ni ła Cy pa Dra jer. Ziom ko stwo prze sta ło
ist nieć w 1948 ro ku.

173 Fry met Ber man w swej re la cji stwier dza: „Gró jec cy Ży dzi, któ rzy są w Ło dzi, w więk szo ści wró -
ci li z Ro sji” (F. Ber man, op. cit.).

174 Nie uda ło mi się usta lić, o któ ry Ko mi tet Ży dow ski cho dzi.
175 Zob. APW–GM, sygn. 613, k. 93.
176 My ślę jed nak, że war to pod kre ślić, iż w kwe stio na riu szach spo rzą dza nych w róż nym cza sie,

przez róż nych pro to ko lan tów, w trzech róż nych obo zach na te re nie ame ry kań skiej stre fy oku pa cyj nej,
re spon den ci po da wa li iden tycz ną licz bę oca lo nych – 150 osób (zob. AYV, sygn. M -1Q 139–141).
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Sztetl Grice – je go miesz kań ców i ich rze czy wi stość – uni ce stwi ła Za gła da. Ja kie jest
je go miej sce w pa mię ci współ cze sne go Grój ca? Na in ter ne to wej wi zy tów ce mia sta
umiesz czo no dość ob szer ny za rys je go hi sto rii – ani ra zu nie wspo mi na się w nim jed -
nak o lud no ści ży dow skiej miesz ka ją cej tam przez po nad sto lat i w tym cza sie sta no -
wią cej więk szość je go po pu la cji. Szcze gól nie wy mow ne są zda nia opi su ją ce czas nie -
miec kiej oku pa cji w Grój cu: „Okres woj ny mia sto prze ży ło dość spo koj nie, za opa tru -
jąc sto li cę w żyw ność i udzie la jąc schro nie nia jej miesz kań com. W prze ra że nie
wpra wia ły ogni ste łu ny nad War sza wą i do cho dzą ce stam tąd nie sa mo wi te wie ści.
W mie ście i oko li cy two rzy się ruch opo ru. Prze pro wa dza ne są uda ne ak cje zbroj ne.
Mia sto ma rzy o wy zwo le niu. Nie spo dzie wa na ofen sy wa wojsk ra dziec kich wy zwa la
mia sto w dniu 15 stycz nia 1945 ro ku”177. Na wet sło wem nie wspo mnia no o wy mor do -
wa niu kil ku ty się cy gró jec kich Ży dów. W pa mię ci pol skie go mia sta Grój ca nie ma miej -
sca na pol sko -ży dow skie sztetl Grice.

Sło wa klu czo we 
Za gła da, Gró jec, get to, get to war szaw skie, obo zy pra cy, sto sun ki pol sko -ży dow skie

Abstract 
This ar tic le di scus ses the hi sto ry of the an ni hi la tion of sztetl Grice, a Po lish -Je wish town
in Cen tral Po land. In the first part of the ar tic le, the au thor de scri bes the tra ge dy of the
Je wish in ha bi tants of this small town: the cre ation and the de struc tion of the Je wish
ghet to and the hard ships un der go ne by tho se who li ved the re, and who we re sub se qu -
en tly de por ted to the War saw ghet to. The hi sto ry of the Gro jec pri so ners of the work
camps in Skar ży sko -Ka mien na, Smo leńsk and Słom czyn are equ al ly exa mi ned. In the
se cond part of the ar tic le, the au thor ana ly ses the Je wish -Po lish re la tions in the occu -
pied Gro jec. She di stin gu ishes two sta ges of the se re la tions; the bre ak be twe en the se
two wo uld ha ve oc cu red, she ar gu es, at the ti me of de por ta tion of the Je wish in ha bi -
tants of the town in Fe bru ary 1942 to the War saw ghet to. This event mar ked the be gin -
ning of the trans for ma tion of the sztetl Grice in to Ju den re in, in which, up to now, the
com mon Je wish -Po lish past has be en vir tu al ly non -exi stent/ob li te ra ted.

Key words
Ho lo caust, Gró jec, ghet to, War saw ghet to, work camps, Po lish -Je wish re la tion ships

177 Rys Hi sto rycz ny, www.gro jec mia sto.pl. 
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